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Przesilenie rządowe we Francji.
PARYŻ, 19. czerwca. (A\V.). Jak sły­

chać, przesilenie parlament rne zaostrzyło 
się. Na żądanie delegatów stronnictw socia- 
iistycznysh odbyło się posie lenia prezesów 
frukcyj kartelowych, ra którem sooialis i 
os la Jeżyli, żc w ększość socjalistycznych 
grup pailamentarnych niemi. wiec-j zamiaru 
k niynuowania polit jki popierania gabinetu 
PiJnlevego i gotowa jest pozostać w łonie 
kartelu tylko pod wa unkiem, źe gabinet po­
wróci do pierwotnej polityki kart lowcj, do 
tej, którą kierowa! się He riot

Po tej konferencji, która nie doprowa­
dziła do żudnego r zuliatu, cdoy'a się oso­
bna narada socjalistów, również bez dod t- 
niego wyniku. Złożono trzy różne rezolucje:

1J domagająca się natychmiastowego 
zerwania z rządem,

2) polecająca podjęcie ponownych ro­
kowań,

3) oświadczająca się za warunkowem 
poparciem rządu.

W edłrg „Quot dien" socjaliści wyco­
fa li siN juz stanow czo  z polityki kartolu.
Chudzi im tyiko o formę tei separacji. Ten 
sam dziennik z ap e w n , że sku kiem te se­
paracji gabinet Pain levego musi podać  
3i^ do dymisji. Opozycja anty?.artelowa na- 
tomiast usiłuje przeKonać Painlevego, że po­
winien rozpocząć akc.ę przeciwko socjali­
stom i z całą energją prowadzić swą dotych­
czasową politykę.

„Ecno de Pćris* zapewnia, że rząd 
obecny we wszystkich decydujących spra­
wach ooLtycznych liczy5 może na poparcia 
większości parlamentarnej. Inne dzienniki 
przechylają się również do zdania, źe gab i­
net PBinlevogo wyjdzie zw ycięsko z o b e ­
cnych tarapatów .

OrKan w Rosji.
MOSKW A, 19. czerwca. (A W j. W  kil­

ku powiatach gubernji ałtajskiej wyrządził 
orkan olbrzym e szkody. Dotychczas stwier­
dzono zgon 128 osób. —  130 kamitnic zo­
stało zburzonych.

t r iu n t ?  o p t y k i .

Aparat fotogtafczny, t. zw. Oftalmoskop, umożliwiający fo ografowinie wnęti 
okna. Aparat został wystawiony na pokaz na wy^taule w Londynie.

Doniosła odKrycie.
BERLIN (Pai.) ,Voss. Zeitung" donosi: 

W  angielskim Honduras e trzej trzej angiel; 
scv podróżnicy odkryli wśród lasu dziewi; 
czego ruiny wielkiego miasta. Jest to naj; 
większe odkrycie jak.e dokonane zostano na 
kontynencie amorykańsk. n.

Sr.moloiy sow. nad granicą polsKą.
W A R S Z A W A . (A W .) .Ekspres Por." 

donosi, że nad nas ą granicą wschodnią od  
pewnego czasu krążą samoloi y sowjecuie —  
prawdopodobnie w  celu dokonania zdjęć to, 
pograficznych. pogranicza.

W dzisiejszym nr. dalszy c.4g sensac, powieści kinemat. pt. ipadko lerczyni Maharadży**.
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Dwa prądy w Senacie- — „N iem cy organizują cały m ród do przy­
szłej wojny i do odwetu". — Przyszłość Ligi a Kierunek polskiej po-

4ItyKi zagranicznej.
Z obrad, które się toczyły w  ostatnich 

dniach w  Senacie, wiała poważna troska o 
byt państwa.

Jak zwykle, tak i tym razem, poziom 
dyskusji naszego ciafa opiniodawczego byl 
bardzo poważny. Rzadko tylko Pi-zewijają się 
tu w  dyskusji motywy zacietrzewienia pariyj 
nogo. Ciężka i twarda dłoń marszałtra Trąmp- 
czyńskiego cis^ży .nad Senatem 1 nie pozwala 
na żadne uniesienie temperamentu. Mówi się 
spokojnie i rzeczowo,

,Senator Posner w  swojein na giębokiem 
anastwie przedmiotu oparłem przemówieniu, 
zw iód ł uwagę na olbrzymie postępy propa­
gandy niemieck,ej w państwach bałtyckich, 
której to piopagandzle Polska nie przed wsta 
wla nic. —

Dodać wypada nawiasowo, że mamy

artykuły wstępne, podpisane literami B. K. i 
stad pospOficie iBeka zwany. Jest on sumień 
nym i gruntownym zbawcą stosunków poli­
tycznych za granicą i w  tęm, co pisze i mó­
wi, opiera się zawsze na skrzętnie przestu­
diowanym materiale-.

Senator Koskowski powiedział waźtóie 
słowa : „Niemcy organizują cały naród do
przyszłej wojny i do odwetu41 I co ważniej­
sze, akcja ta przez to jest dla nas niebcz - 
pieczna, że odbywa się „pod wpływem za­
chęty, idącej z Anglii"4. Tytko przez to stano­
wisko angielskie nic stało się odiazu niebez­
pieczne, że przeciwstawia się ntu polskie po­
gotowie zbrojne, nie polski pacyfizm {

I sen. Koskoswki szanuje Ligę Narodów, 
ale słusznie zarzuca entuzjaście Ligi sen. Po- 
snerowi stanowisko idealistyczne. Zmienił się

jako naszych przedstawicieli w państwach bowiem stosunek do Ligi w Anglji I istnie;©
bałtyckich ludzi bardłzo. poważnych, ale mato 
obrotnych. Niemcy uważając Sie za pokrzyw  
dzonych, rozsyłają w oUOO egzemplarzy odle- 
zwy, skarżąc się na pokrzywdzenie przez 
Traktat i na niewygodne granice. Wykazał te­
dy senator 'Posner, jak u nas lekceważy się 
propagandę, jak się w' tej dztoizmie nic nie ro 
bt i nie paraliżuje akcji niemieckie"' do naj­
drobniejszych obliczonej szczegółów i po­
chłaniającej wielkie sumy.

Na notę aliantów zwrócił uwagę senatoi 
Koskowski, pisujący w  , Kurierze Warsz.'4

w Anglf tendencja do lekceważenia Ligi, a
przez udział Niemców w  LidZe niewiadomo* 
co się z niej stanie.

W  interpretacji najważniejszych artykułów 
paktu o Lidze 1 Traktatu Wersalskiego z a ­
chodzi ważna różnica poglądów między Fran 
cją a Anglją, czego dowodem jest choćby 
orasa obu tych państw.

W  poważnej dyskusji w  Senacie znalazło 
się odbicie przeciwieństw dwóch poglądów: 
idealistycznego i realistycznego na politykę 
zagraniczną. Polska jednak stać mtisi na re­

alnym gruncie faktów, a jeśli .iw obecnych 
warnikach zacznie się przetwarzać w pań­
stwo milltarystyezne, to będzi, 5 to twarda ko­
nieczność, narzucona jeu przez Anglję.

Dziesięć lat już minęło od owych chwil 
wstrząsających, gdy przemoc rosyjska, zalaw  
szy kraj cały, wdarła się w  rozwarte i 0- 
puszczon© przez zaborców austriackich bra­
my naszego grodu i usiłowała przygotować 
zjednoczenie tej odwiecznej warowrT kreso - 
wej Polski z zachłanną carską Rosją! Lecz 
choć bramy były rozwarte —  milczały zam­
knięte serca polskie, a myśli biegły śladem 
tych orląt polskich, co odleciały na pole wal­
ki o niepodległość Ojczyzny.

Wyrazem tych serc i tych myśli polskich, 
nieulęknionych i dumnych wobec wroga, był

TADFAjSZ r u t o w s k l

uosobienie Lwowa, o którym powiedział w  o- 
czy najeźdźcom rosyjskim, że „był od wie -  
ków i zawsze będzi polskim Tadeusz Ru­
to wski nattopszy i najdzielniejszy syn Oj­
czyzny i tego grodu, nieustraszony obrońca 
honoru i mienia polskiego, serdeczny . opie - 
kun ludności miasta i wszystkich, których 
trzeba było bronić przed uciskiem najeźdź­
ców, a cddawna już zasłużony opiekun insty­
tucji kulturalnych ł artystycznych miasta 
Lwowa. - 1

Nie dariom mu byio ddżyć radosnej chwili 
zjedncczenćai ukochanego groduezplepodteglą

h ls ly !  z e  t i f l i c y .
Waiszawa, 19. czerwcaL 

PAN MIKOŁAJ W  WARSZAWIE.

Ledwie uścisnąłem na powitanie dłoń parna- 
Mikołaja a już wiedziałem, iż urodził się laMś no­
w y  projekt

Mówiły mi to płonące jego oczy, djugi czarny 
surdut, niepokalanie czysty kołnierz i kra/wat 
związany uroczyście.

Nie wiele bowiem ludzi pomyślało c tern, iż 
po sposobie wiązanila krawata można oznaczyć 
z precyzyjną dokładnością ważność sprawy, z  ja­
ką przychodzi przyjaciel. Jeśli prosi o pożyczkę, 
nie słucham nigdy ile razy wyrzekł „słowo hono­
ru", ale patrzę na krawat. Wstążka starannie żal- 
w iązana i dokładnie obciągnięta przekonuje mnie„ 
iż przyjaciel Jest kanalią z pod ciemnej gwiazdy, 
który na zimno i trzeźwo uplanowal zamach na 
moją łatwowierność.

Skoro jednak zauważę krawat w nieporządku, 
rzucony na kołnierz niedbale, wiem z  góry, iż 
przyjaciela mego żrą ciężkie troski i nie waliam 
się spełnić moj powinności.

Owóż krawat pana Mikołaja zawiązany by‘ 
uroczyście, jakby właściciel zamierza! na chłodno 
wykonać jakiś trzeźwy czyn. Zaniepokoiłem się 
tylm widokiem? Co znowu? Czyż możliwe, aby 
ten człowiek, ten cudowny fantastai został obywaL 
telem ziemskim lub fabrykantem ciężkiego prze- 

'śiiyisłu i przyjechał do Warszawy w  sprawie obni­
żenia piać robotnikom? Wprzód złowi Graibski 
spadkobierców Kopernika i '•błoży ich podatkiem 

-ć-J obrotu ziemi n il by się stać fiiogla taka prze­
mian:* losu! Przecież znamy się lat tyle, a pan Mi

kołaj nigdy nie zdradził się z taklorm sKionmrsda- 
mf. Wprawdzie łat 25 temu założył „Spółkę wyt- 
wórczo-handlorw ą przyborów szkolnych", ale pa 
miętam, iż w czasie najwyższego rozkwitu tej in­
stytucji tniaJ ciężkie przeprawy z  czynszem za 
mieszkanie, sam nawet czytałem (jestem bowiem 
wychowankiem pana M«kotsja) dwie jego staty­
styczne broszury, pełne cyfr, w których dowo­
dził, iż z kraju dó kraju odpływają i przypływają 
miliony, wiem o  tern, iż chciał skanalizować o# 
Dunaju aż po Odrę Po>skę, próbowałem nawet 
pieczeni z  założonej przez niego na Stryjskiemi 
króliczarni, kupiłem los na loterię, która dopo­
mogła wybudować sanatorium nauczycielskie, je­
stem głęboko przekonany, że stać go na różne po­
mysły, ale na to, by został Krezusem —  nigdy — 
przenigdy.

Chyba, że człow iek ten, w czasach gdy bogi 
i ludzie szaleli przeobraził się od czubka czupryny 
po koniuszek pięty...

Złe przypuszczenia utwierdzało jeszcze pytanie 
jakie skierował na wstępie rozmowy.

—  Nie wiesz, kiedy przyjmuje Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej? Przyjechałem dopiero** co ze 
Lwowa 7. pewną ważną spraw'ą.

Oniemiałem i nie td,powiedziałem.
— A może wiadomo ci, kiedy jipżUal się zo­

baczyć z ministrem skarbu?
— Chwała Ci Pairic, iż dopomogłeś memu na­

uczycielowi zrobić karierę, przynajmniej teraz, 
gdy w k s  jego już gęsto ©proszony siwizną. Lecz 
pan Mikoiaj wyrzucił z siebie Jednym tchem:

— Przyjechałem tu z pewnym pomysłem. 
Drogi profesorze, kochany druhu pc projektach i ja 
mam ich sto, każdego dnia kilkadziesiąt, ńicdtli- 
czyłbytm się wszystkich, diabli jo biorą, ni w-ciąż 
rocfza się nowe, jak bakcyle dżiiiny, bez liku i bez 
przestanku, aż do bciu serca.

Budrnę wzorowe gimnazjum w Brzuchowj-

cach. na pamiątkę Komisji Edukacyjnej nazwane 
— mówdł pan Mikołaj —  jej imieniem Cudowny 
zakład wśród lasów zadziwi całą Europ*, świat 
cały pozazdrości nam takiej uczelni..,-

Paidlislmy sobie w  objęcia.
*  *  * %

Nazajutrz pan Mikołaj zjawił się znów u mnie. 
Wydał mi się jeszcze więcej uroczystym, zauwa­
żyłem nawet, iż był świeżo wygolonym czego mu 
wczoraj niedostawało db zupełnego szyku. Obmy­
śli! już szczegółowy skład komitetu, który miał wi 
stolicy zająć się sprawą brzuchowidkiego gimna­
zjum. Teraz dopiero zrozumiałem jakim Merterni- 
chem jest pan Mikołaj Budzanowski i Jak chytrze 
przejrzał przyszłość. Cóżby mu bowiem szko­
dziło, gdyby gimnazjum stanęło w Lesienicacli, 
Janowie, Zimnej Wodzie lufo nawet na Wysokim 
Zamku. A on się uparł przy Brzuchowicacn, jak 
Lloyd Gcorge przy' pognębieniu Polski.

Uparł się i wdedział co robił.

(Brzuchów ico bowiem stały się w lot popular­
ne w stolicy pjetylko jako sicdz'ba czarodziejskiej 
uczelni ale więcej jeszcze ze w-zględu na analogię 
z tafciemi określeniami jak „słuchaj ucnein nie 
brzuchem" lub „nie wierć lii dziury1 w brzuchu" 
Zresztą brzuch jest najpopularniejszą częścią cia 
la albowiem nietylko- każdy człowiek go poshulą 
ailc znaczna większość ludzi o nic talk pihue nie 
zabiega jak właśnie o brziuch, jego przyjemności 
wygodę.

Jakim Macchiayellem1 jest pan M.kołajHi";- 
dzanowski miałem sposobność przekonać się z  jego 
poczynań Wrócił bowiem od Pani Prezydenta
Rzeczypospolitej, przyjęty został gościnnie i jak 
kol wiek nie uzyskał tego wszystkiego co projek­
tował śpiesząc na Belweder, (wiadomo bowiem, 
iż nie wiszystkio projekta są wykonanie) to prze­
cież uzyskał n.ie mało. Pan Prezydent zaintereso-

/
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Ojcz# aria i ucieszyć się spefmt-nśem swych 
pragnęli i lnaraeli gorących, lecą czyż dlate­
go miałyby dziś o Nim zapomnieć tak za - 
wszc wdzięczne serca polskie ?

Obszerny „Komitet Tadeusza Rutowskie- 
go pod przewodnictwem dra Kazimferza 
Tw^rdowsk.go, .pragnąć uczcić pamięć w iel­
kiego obywatela w  lO-ta rocznicę jego w y ­
wiezieni wraz z wielu współobywatelami 
lwowskimi wfjptfkóiię rosyjską, prosi gorąco 
wszystkich obywateli i obywatelki, którymi 
drogą jest pamięć sławnej przeszłości, a nie­
obcym uczucie wdzięczności, aby' chociaż naj 
mniejszm datkiem przyczynili sie do stworze 
nJa „Funduszu Im. T. Rutowskiego“, kórym 
rozporządzać bę>dz:e „Towarzystwo Nauko - 
we* we Lwowie i z którego odsetek wynagra­
dzać będzie corocznie honorowym darem naj 
lepsze dzieło artystyczne lub naukowe zwia - 
zane myślą przewodnią ze Lwowem.

Niech w  taki sposób uwieczni się wdzięcz 
ność nasza!

W e  Lwow ie, w  czerwcu.
Datki należy kierować pod adresem „Ko­

mitet Tadeusza Rutowskiego" Lw ów , ulica 
św. Mikołaja 4 albo składać na cel powyższy 
w  Administracji „Wieku Noiw.“ Sokoła 4.

ReJacja „Wieku Nowego" chcąc uczcić 
pamięć Wielkiego Męża rozpoczyna u siebie 
składkę kwotą 100 złotych.

Prosimy o dalsze składki! I!

Z nlemfcskScIi marzeft Jdwefóiyyeh.
VIIL

Zdobyć ie Europy.
Inwazja armij azjatyckich do Rosji i na Bałkany. —  Walki nad Dniestrem. —  Bohaterska 
obrona Polaków. —  Zdobycie Europy środkowej. —  Upadek Włoch i Francji. — Rozbicie 

Auglji. —  Rozkwit „neutralnych" Niemiec pod Opieką cesarza chińskiego.
Wczesną wiosną dwie armje chińskie — | Dniestrem, przełamując front rumuński pod 

pierwsza i arugu —  stanęły na Uralu. Naczel- Kamieńcem Podolskim. Rumuni i Serbowie

Dr. rrentfszek ZMSEIS
p o « i - ó c i t  7  w y  w i  w s ó w  d o  L w o t r t  

i  o r d y n u j o  j n K  n r t a d t e m  54

p?zy ulicy Gródeckiej I. 66.

ne dowództwo azjatyckie zażądało ultymatyw 
nie od rząuu rosyjskiego, aby zgromadzone do 
koła Moskwy wojska swoje cotnął częścią na 
północ ku Petersburgowi, częścią na południe 
na Krym. Po krótkiem wahaniu rząd rosyjski 
uczynił zadość temu żądaniu. Droga przez Ro 
sję europejską na zachód stanęła więc przed 
armjami chińskiemi otworem. Idąca w  awan­
gardzie kawaler ja w sile 350.000 koni wzięła 

j w  posiadanie najważniejsze linje kolejowe ro­
syjskie, rzuciła potrzebne mosty drew ulane 
na Wołdze i Kamie, przygotowując w  ten spo- 

, sób marsz głównych chińskich armij opera- 
| cyjnych. Pierwsza armja, mając za punkt wyj 
ścia Carycyn nad Wołgą, ruszyła wzdłuż brze 
gów Czarnego morza przeciw armjorn rumuń­
skim i serbskim, ustawionym na południe od 
Lwowa wzdłuż linji Dniestru. Druga armja 
przekroczywszy W ołgę i Okę zajęła Moskwę 
i stamtąd ruszyła w  kierunku na Smoleńsk i 
Mińsk przeciw frontowi polskiemu. Za teini 
dwiema armiami w  szybkich transportach szła 
armja trzecia, mająca na celu z jednej strony u 
derzyć na front angielski pod Rygą, z drugiej 
zaś służyć jako rezerwa strategiczna clła 
drugiej armji.

Najprędzej w  kontakt z armjami europej- 
skiomi weszła pierwsza południowa armja 
chińska, która zaatakowała Rumunów nad

wat się gimnazlunr 1 ofiarował suty datek na bu­
dowę murów.

Ponieważ znam mego nauczyciel i więc po­
wtórzę treść tej oracjl jaką ułożył sobl" w głowie 
idąc wzdłuż Alejf IboizdlowskłeJ:

iPanie Prezydencie’
Alole Jest ważnych spraw w  krab: Duszę twą 

niepokoją skrzjoiki pocztowe w  Gdańsku z waran 
cje niemieckie, wojna celna, lord Chamberlain i 
Thueutt, wierziaj mi Jednak Pierwiszy Otywatełu 
Rzeczpospolitej, iż wszystkie te sprawy ustąpić 
muszą przed1 doniosłością budowy gtrmr z]um w 
Brzu&iiowiaaich.

Skrzynki pocztowe wypełzną na deszczu i 
słońcu, Nletrcy zaprzestaną myśleć o odwecie, 
wojna celna się skończv, Chamberlain i Thugutl 
kiedyś zniedołężnieją a idea brzucnowicka trwać 
będzie po wszystkie dni Polski.

C zy akurat tętni właśnie słowy p rze traw ił 
pan Mikołaj na Belwederze nie mogę ręczyć, aie 
Że tak projektował w iem pewnie.

Nie Ulega też żadnej wątpliwości, że gdy > a!- 
żalutrz dotarł do ministra finansów starał się go 
przekonać, że ostatnia podwyżka ceł powinna być 
całkowicie zyżyta na budowę „gimnazjum Komisji 
Bdulkaicjjnej".

'Musiał pięknie mówić pan Mikołaj, sikoro 
[Wizruszył niewzruszonego Grabskiego i otrzymał 
ofiarę na budowę uczelni.

Uzbrojony w takie dwa glejty odkrył dopiero 
kochany profesor swe karty.

Kralj nasz liczy 30 mlijonów mieszkańców, a 
pan Mikołaj posiada w  swej kieszeni ndljoin ce­
giełek po 50 groszy. Jeśli co trzydziesty obywatel 
kupi Jedną cegiełkę, Brzuchowlce bęoą miały 
[wzorowe gimnazjum. Sprawą przecież tak prosta, 
należy znaicźć mlljon nabywców.

Więc w kalwiarni Ziemiańskie] stanął pakt na

mocy którego zakupujemy natychmiast dziesięć 
cegiełek a resztę nabywpaw poszukamy.

Widocznie nie dowierzał nam pan Mikołaj 
skoro gwarancje złożone uroczyś-:'c przez nasz 
stolik kawiarniany umocnił innymi traktatami. A 
zatem — 'Stefan Żeromski ofiarow 3 tantiemę z 
jednego przedstawienia „Przepióreczki". Staff obie 
cał zrobić wszystko czego zapragną Brzuchowi- 
■ce, Makuszyński w dwóch felietonach pc.ruszy su­
mienia i doWcip, Berent napisze powieść, Rustan 
humoreskę, Różycki operę, Hafacińska-Cnwlikon - 
ska urządzi tournee po kraiu, Feliński w.v'ouiuje 
dom a reszta lwowskich pisarzy, malarzy, rzeź­
biarzy, śpiewaków, muzyków, referentów i dy­
rektorów każdy na swój sposób zajmie się wyna­
lezieniem tego fatalnego milona obywateli któty 
zalkupi po jednej cegiełce. Komitet już gotowy i 
poszukiwania rozpoczęte. Slpeszyć się Jednak 
trzeba

Pan Mikołaj Budzanowiki niema czasu i nie 
może długo czekać na budowę wzorowego gimna­
zjum, gdyż ma nowy projekt, który zmieni zasad­
niczo podstawy współczesnego kupiectw.a i zni­
szczy doszczętnie paokarstwo. Nim jednak ogłosi 
ten .pomysł i przystąpi do działania musi mieć gim 
uazjuiin w  Brzuchów icach.

Komu więc mile szczęście kraju t chce opły­
wać w  dostatki niech nie zwleka ale kupi natych­
miast cegiełki, nie jedną, ani dwie, ale sto, tak jak 
Ja zrobiłam, bo znam pana Mikołaja i wiem 'jak 
jest zacięty I nie wyjawi wprzód nowego projektu, 
póki stary nie stanie się rzeczywistością.

Patrjoci, ratujcie kraj!
Pan Mikołaj każdy ponnysł doprowadził do 

końca...
Zdar.

cofnęli się pod wpływem tego uderzenia poza 
ufortyfikowaną linję Prutu, usiłując ustawić 
się do nowej bitwy na wysokości Jass. O- 
skrzydlone jednak od północy i południa woj­
ska rumuńsko-serbskie musiały niebawem o- 
puscić także i te pozycje, szukając ocalenia w  
dalszem cofaniu się na Bukareszt.

W  trzecim miesiącu, licząc od przełama­
nia rrontt pod Kamieńcem, armja chińska 
przekroczyła Dunaj pod Gałaczem, wkrótce 
zaś potem otoczywszy z trzech stron skupia­
jące się dokoła Bukaresztu wojska rumuńskie, 
rozbiła je na głowę, odrzucając resztki dale­
ko nu południe i zachód poza Dunaj do Bułga- 
rji i Sei bji. Podczas gdy dowództwo chiń­
skie zajęło s'ę systematycznem obsadzaniem 
zdobytego terytorjum, z głębi Anatolji wysu­
nęła się nowa siła w  postaci sprzymierzonych 
armij tureckiej, afganistańsko-chińskiej i per­
skiej w  łącznej sile jednego tniljona luazi. Ar­
mja ta szybkiemi marszami stanęła pod jesień 
na azjatyckiern brzegu Dardanelów i Bosforu, 
gotowa do przeprawienia się do Europy*'/

Ogromna flota angielska —  francuska, 
skoncentrowana koło W ysp Książęcych usi­
łowała przeszkodzić dalszemu marszowi tej 
armji, ale wejście do Dardanelów okazało się 
Jla niej zamkniętem przez słynne żywe torpe- 
u , chińskie, które, jak rekiny, uwijały się do 
koła, najpotężniejsze pancerniki angieiskie wy  
prawiając w  jednej chwili na dno.

Przed nastaniem zimy obie zwycięskie 
armje —  pierwsza chińska i małoazjalycka 
koalicyjna połączyły się między Dunajem a 
Morzem Marmara, gotowe do ruszenia dalej 
na zachód przeciw Jugodawji.

Mniej szczęśliwie powiodło sie drugiej ar 
mji chińskiej, która równocześnie operowała 
przeciy frontowi polskiemu w kierunku na 
Wilno. Polacy, mając prawą swą flankę osło­
niętą Drze*, stojący dalej na północ r.iłny kor­
pus angielski, bili się jak lwy, odpierając naj­
gwałtowniejsze ataki chińskie. Dowództwo 
chińskie musiało wskutek tego zaniechać ata 
ków frontowych, jako bezskutecznych ł ogi a 
niczając się tylko do niepokojenia frontu pol­
skiego przez silną kawalerię, czekało na na­
dejście trzeciej armji rezerwowej, która wła­
śnie w y  wagonowy wała się na zachód od M o­
skwy, kierując się na północny zachód prze­
ciw Rydze i frontowi angielskiemu.

Korpus angielski, zaatakowany z końcem 
sierpnia przez bardzo znacznie przeważające 
siły chińskie zachwiał się i odstąpił ku morzu. 
Wskutek tego między armjami polskiemi a an 
gielską powstała luka, w  którą dowództwo 
chińskie niezwłocznie rzuciło Dięć świeżych 
swoiclt dywizyj. To rozstrzygnęło los kam- 
panji także i w  Polsce. Armje polskie, mimo 
bołiaterskiego rnestwa, z jakiem się biły, mu­
siały rozpocząć odwrót ku Wiśle. Pościg pod­
jęła teraz także i druga armja chińska, tak, że 
inwazja azjatycka posuwała się ku zchodowi 
nieprzerwanym wałem od Wilna po Lwów. 
Późną jesienią pierwsza wielka barjera, która 
miała bronić cywilizacji europejskiej —  złożo 
na z Polski, Rumunji i Jugosławjł, przestała
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istnieć. Na terytoriach tych państw dowódz­
twa annij chińskich sprawowały straszliwe 
swe rządy, szanując dobra materialne, ale nie 
litościwie wyniszczając ludzi.

W  tern stadjum przyszło opamiętanie w  
Ameryce. Zrozumiano tam, że straszliwe te 
zapasy o życie i śmierć rasy białej nie są jed­
nak sposobnością do robienia świetnych inte­
resów na dostawach wojennych dla państw 
azjatyckich. Niestety opamiętanie to przyszło 
za późno.

Opanowawszy Europę środkową, znisz­
czywszy osłaniające ją od wschodu państwa, 
Azjaci usadowieni na Bałkanach, na Węgrzech  
i w  Polsce stali się potęgą, której mocarstwa 
zachodnio sprostać jui żadną miarą nite mogiy. 
To też w rok potem padły Włochy, a po nich 
Francja. Ocalały tylko państwa, które na po­
czątku inwazji azjatyckitj zadeklarowały swo 
ją neutralność, wśród nich zaś przedewszyst- 
kiem Niemcy. Teraz na gruzach nienawistnej 
im „wersalskiej1" Europy, pod wysoką i moż­
ną opieką cesarza chińskiego pangermanizm 
zaspokoił wreszcie swoje stare apetyty, za­
brał mianowicie połowę Francji i całą Polskę i 
zaczął budować nowy niebyy ałej wspaniało­
ści „Vaterland“.

Tu marzyciel niemiecki traci już ostatecz 
nie przytomność. Wizje jego tracą ńietylko 
wszelki sens, lecz świadczą o gruntownie 
złym smaku, co więcej o wielkim braku poczu 
cia godności własnej, skoro wszystkie opiera­
ją się na tern założeniu, że Niemcy przez po­
korne spełnianie rozkazów sztabu chińskiego 
i poddawanie się woli cesarza chińskiego osią­
gają dwa swoje najważniejsze cele — budują 
ogromne państwo w  Europie i zaspakajają żą-

LEON ŹYPOWSK1.

£ pamiętnika
s ia rk o  s t a w i a .

(AloUi imieniny.) 

(Dokończenie.)
O trzeciej wracałem z biura do domu. 

Stróż z żoną składali mi życzema, ale tak byli 
wiaocznie oboje wzruszeni, że w  połowie o- 
racji, stróżowa rozbeczała się, a gdy im da­
łem po 5 zł... ryczeli oboje!... Co z « złote ser­
ca u tych poczciwych ludzil... Rozł.osiciel ga­
zet był widocznie —  jak i ci poczciwcy —  
bardzo do mnie przywiązany. Nic nie mówił—  
bo, czułem to, nie mógł, gdyby jednak mógł, 
mam wrażenie, powiedziałby dużo!... Dałem i 
jemu trzy złote. Był w  siódmem niebie!...

O w  pół do szóstej wszedłem już du Za­
kopanego, aby nie pozwolić czekać na siebie 
zaproszonym. Jakże zdziwiony byłem przy 
jenmie, gdy przed lokalem zastałem już 
wszystkich w  komplecie! Wszystkich szesna­
stu! Nie! Źle mówię! Ośmnastu! Gdyż po 
dwu, rano nieobecnych, wysiali ci zacni lu­
dzie delegata z nakazem, aby koniecznie się 
stawili, gdyż, nie jawiąc się, mogą mi zrobić 
przykrość!!... Co za subtelność u tych ludzi? 
tak. zdawałoby się, pojedynczych!..,

Witali mnie jak następcę japońskiego tro­
nu —■ serdecznie i owacyjnie.

Weszliśmy „gęsiorem11 do lokaiu. Ja na­
turalnie prowadziłem. Zaczęła się przekąska. 
Więc: maia wódeczka, mała kanapka, małe 
piwo... Krępowali się ogromnie. Użyłem całej 
mojej w ymow y, aby ich aśmielić. Ledwro mi

dzę zemsty na swoich obecnych zwycięzcach.
Inne marzenia niemieckie opierają się na 

różnych cudownych wynalazkach technicz­
nych, które pozwalają szybko i gruntownie 
niszczyć obce armje i narody. Wszystkie zaś 
mają to ze sobą wspólnego, że malują zniszczę 
nie Europy i wególe całego świata cywilizo­
wanego. Wszystko dokoła ginie, rozsypuje się

(? ) Ooiegdaj rozpoczął się w Wiedniu nie­
zmiernie interesujący proces przociwi b. kapitano­
wi wojsk węgierskich Ezornyak!owi o wykradze­
nie sw ojej rasierbicy, piętnastoletniej Magdy
Łachane, córki węgierskiego sekretarza stanu Hu­
gona vo»i Lachne.

Wykradzenie miało miejsce 19 grudnia ubie­
głego roku na dworcu wschodnim w Wiedniu. 
(W iek Nowy pisał o tej „aferze-1 wówcaas).

w  gruzy, popada w  poniżenie i nędzę,. a tylko 
Niemcy kwitną i rozwijają się.

Taką strawą duchową ka-mione niemie­
ckie masy ludowe, pi zedewszystkiem Łaś mło 
dzież, nie prędko dojrzeją do tego, aby się* 
stać rzeczywiście pożądanym i pożytecziwm 
członkiem demokracji narodów europejskich.

Lektor.

Hugo von Lacljne przyjechał po córkę do 
pensjom?tu i chciał J® zabrać na święta Bożego 
Narodzenia do domu.

O tein dowiedział się za pośrednictwem osób 
trzcciah Ezernyak i znalazł się w dniu oznaczo­
nym na dworcu wschodnim w Wiedniu, 'Panna 
Lachno czckafa na peronie. OJuioc jej zostawił ją 
na chwilę sjm® alby w kiosku zakupić gazety na 
drogę. Z  tego skorzystał Ezernjak, [rzys t»4>il do

się to udało.. Nareszcie pozwolili. Ja zaś ka- 
zaiem pouać dużą wódeczkę, dużą kanapkę, 
duże piwo, —  potem jeszcze większy gulasz 
i ogromną ilość papierosów. O siódmej taki 
już serdeczny udało mi się wprowadzić na­
strój, że wódeczkę pili szklankami od wina, a 
wino szklankami od piwa. Piwo zeszło z re­
pertuaru.

Co to za złote jednak serca u tych ludzi! 
O! Dnia tego jasniego nie zapomnę nigdy !... 
Jak byio ich ośmnastu —  tak trzydzieści sześć 
mów „padło11 na moją cześć, gdyż każdy z 
nich uważał sobie za punkt honoru przema­
wiać conajmniej dwa razy —  ja zaś musiałem 
najmniej ośmnaśeie razy odpowiadać na te ich 
ciepłe, długie, z coraz to większą swadą i tłu­
czeniem szklanek wypowiadane mowy. Roz­
rzewnienie doszło do punktu kulminacyjnego 
z chwilą, gdy złożyłem 2(j złotych na fundusz 
„Zaopatrzenia wdów i sierót po oficjalistach 
państwowych11. Szklanki poczęły lecieć jak 
grad na kamienną posadzkę, co świadczyło 
bezwarunkowo, że entuzjazm był... szczery. 
Gdy żegnać począłem towarzystwo, brak to 
trzech oficjalistów, najlepszych mówców. Po 
dokładnych poszukiwaniach znaleziono ich 
pod stołem, leżących w  braterskim, serdecz­
nym uścisku, pogrążonych w  mroki ciężkiego 
snu.

Rachunek wynosił 346 zł. 78 groszy 
(Szklanki osobno 21 zł.)

O godz. ósmej bytem już u Mtisiałowicza. 
Humor miałem wyśmienity! Po koniakach na­
stąpiły mowy, po nich podano dla odmiany... 
koniaki, a po tych sypnęły się... znów mowy!

W  czasie kolacji była znów składka. Zai­
nicjował ją radca na „uczczenie solenizanta11. 
Zbierano na Tow : „Dzieci na wieś11. Dałem 
zdaje ,§ię (nie pamiętam!) 50 zł. O godzinie 

* pierw szej pow ynoszouo się wzajemnie...

Cudny dzień! Wspomnienie nigdy nie za­
tarte!!...

Co się ze mną działo?.„ Nie wiem! Wiem  
tylko, że wydałem wszystkie prawie pienią­
dze, tj. 90U zł., które przed tygodniem otrzy­
małem tytułem zaliczki na kurację.

Wiem również, że poupisałem komuś w e­
ksel —  ale komu, i na ile nie wiem do dzis,aj. 
Widocznie już zapłacony?

Wiem, żt gdy mnie, po długiem dzwonie­
niu do kamienicy, stróż zdjął z dorożki, 
(dzwonił dorożkarz!) dowiedziałem się, że 
spać u siebie nie mogę, bo... pani śpi!!!...

W  imię Ojca... Syna...
Jaka „pani11?!...
„A no ciocia pana sekretarza przyjechała 

o szóstej popołudniu... Czekała... czekaia... 
taj zasnęła11 —  zakonkludował poczciwy cer­
ber.

—  „A niech śpi... z Bogiem!11., krzykną­
łem z wielką poncś fantazją, kazałem się od­
nieść do dorożki i zawieść do pierwszego lep­
szego hotelu...

Nazajutrz w  biurze otrzymałem dodatko­
w y rachunek na 193 zł. Za co?... Trzech mo­
ich kolegów .wróciło po czarnej kawie do se­
paratki i dalej, na cześć moją (co za bajecznie 
miłe chłopaki!!) no i oczywiście na mój rachu 
nek toastowali gęsto!

Mój Roże! Jak sen mijają takie piękne 
chwile w życiu!...

Już rok dopiega! Cudny dzień!... Nieza­
pomniany!!...

Dzisiaj 20. czerwca... za lblka dni moje 
imieniny... Rocznica pięknego dnia! Mój 
Boże!!!...

Niestety! Jutro b;orę urlop trzydniowy..! 
wyjeżdżam ze Lw ow a !!!...

W ie lK n  katastro fa  K o le jow a .
3 8  o s ó b  z a b i t y c h

( ? )  W  miejscowości Hacketstown, w 
Stanach Zjednoczonych, wykoleił się pociąg, 
wiozący 250 obywateli amerykańskich nie­
mieckiego pochodzenia, mających zam ar od­
płynąć do Europy n. uroczystości narodowe 
w Nadrsnji

Kilka wagonów zsunęło się z wysokie­
go okopu, grze1 ląc pod gruzami 28 zabitych 
i wielu rannych. Z  niem eckich pasażerów 
tego pociągu 126 osób p zewiózł po kata­
strofie osob y poci g do Hoboken. gdzie

wsiedb na okręt „Republik", który w go­
dzinę później opuścił przystań. A tymczasem 
na miejscu katastrofy prac wali z natęże­
niem okoliczni farmeizy, oraz ich robotnicy, 
aby z pod gruzów wydobyć nieszczęśliwe 
ofiary. —  Rannych odwieziono do szpitala. 
Z w ' ki zabitych, n iędzy temi 20 kobiet, aż 
do sprawdzę ia identyczności pozostawiono 
w Ho mken.

Z personalu kolejowego zg nęli maszy­
nista i pałac z.

G w yk ra d a  sw r let p a s i e rb icę .
INTERESUJĄCY PROCES. —  WYKRADZENIE. —  W ALKA O DZIECKO — L ISTY  GOŃCZE, —

POKUTA ZA SWOJE I CUDZF WINY.
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pasierbicy i powiedział, żo matka i&t wmłerająica i pratcowała nolicfa, którą zaalarmował bv l pan 
praśnie się z oia pożegnać. j Laichne. Jeden z listów fiuńczych wysłanych na]

Magda1 1 aohne ubóstwiała swoją matkę. Kie- wszystkie strony przyłapał go w  Hanvburgu. Wła-
dy rod/itu jej się rozwiedli Uczyła lat dziesięć; dize austriackie zażądały wydania Ezernyak‘a, od-
zrozumiała już coś niecoś z te} tragedii rodzinnej, stawiono go ao Wiednia. Sledztvro  trwało od
Sąd przyznał ojou opiekę nad córką i prawo za- grudinia ubiegłego rdhu do czerwca br.
brania jej. Parni Lachno była w rozpaczy. Dwu- Przeciw Ezemyak‘owi wygotowano leszcze 
krotnie potom wykradała córkę, lecz za każdym drugi akt oskarżenia. Miał on bowiem podczas 
razem udlaio się panu von Łaicluie odebrać Ją przy wojny pnpefuić rozmaite malwersacje nai szkodę 
pomocy poili cii. W międzyczasie pani Lachne wy- rządu aitstro-węgierskiego.
szła za par.a Ezernyak‘a, a potem wyjechała Z Tak to wkopał się Ezernvak w  długi proces i
nim do Ameryki, 1 czoku go teraz dłuższa kara. Zapewne dimnał nad

Lecz i w Ameryce nie przestawała tęsknić zal tern smętnie w celi więzienia śledczego, żałując, że 
córką, z którą utrzymywała tajną korespondencję, dla ir.łości ku kobiecie, która' kochała' swoją córkę 
Wlpłynęta też na Ezernyakh, że ten wyjechał w1 więcej, niż jego, poświęcił swoją wolność i dał się 
grudniu do Wiednia, aby przygotować wykradze- złapać policji, gdy należało cicho siedzieć w  /mie­
niu Magdy 1 acline. i ryco i nie narażać się ną powrót do krain, skoro

Ezerny.ak‘owi udało się wywieść pasierbicę miało się na sumieniu grzech malwersacyj. 
do Prrgi i tam umieścić u znajomych. W  miesiąc Pani Lachne przebywa obecnie ze swoją cór-
później zjechała tam pani Lachne-Ezernyak, za- ką w Nowym Yorku. Pan Lachne stara się i'silnie 
brała córkę i odpłynęła z nia do Ameryki. Ezcr- o to, aby córka wróciła do niego, 
nyak zaś po umieszczeniu pasierbicy w Pradze Ezernyak zaś pokutuie za swoje L . cudze 
wyjechał dla zatarcia śladów do Hamburga i starn winy.
tad zamierzał udać się dó Nowego Yorku. Lecz już ■?---------- —

Jw a is z a n ie  s ik s d n ik ó ił if  E&śiiirsfo
z ssm oPow j.

W  lasach niemieckich pojawi! się masowo mniszek, zagrażając w tym roku bardzo 
poważnie drzewostanowi państwowemu. Dlatego rząd powierzy! firmie Gurtlera » Scharfe 
w Reichenstein (największym zak!adom arszenlkowym w Europie>, oraz zakładom lotni­
czym Mark w Wrocławiu zwalczanie tego szkodnika przy pomocy samolotu. Zwalczanie 
to odbywa się w ten sposób, że z samolotu zrzuca się na lasy preparat arszenikowy .S i ­
lesia- , wytwarzany w zakładach Gurtler-Scharfe. Preparat fen odda! niezwykłe usługi w 
lasach amerykańskich.

Ja k  m s ż r a  zostać m atka  w dw a 
m ie s ią ce  p o  p ierw & ter/i d z ie cku  ?

M E ZW Y K L * IHISTORJA PERSKa  PARYŹANIN4.
Pan Gaston T., rodom z Paryża przed 

kilku laty wyjechał do Persji 1 tam osiadł w  
Teheranie Po jakimś czasie wpadła mu w  
oko trzynastoltnia córka pewnego mieszczą - 
nina, niezwykle piękna, która zgodziła się 
wyjfć za mąt za Francuza.

Koran jednak nie Dozwala na małżeństwo* 
z niewiernym, więc

żona pana Gastona ubierała sie stale 
za chłopca,

co już nie obrażało obyczajów perskich, wy 
rozpmiałych na wiele rzeczy.

Pewnego Jednak dnia prawda wyszła na 
wierzch. Kiedy Francuz ukazał się na ułicy 

tium rzuci! się za nim, aby go uka­
mienować.  -H

Pan Craston, który miał z natury spręży­
ste łydki, nie czekał na los świętego Szcze­
pana, lecz co tchu pomknął do meczetu uwa 
żanego za miejsce nietykalne.

Tłum obiegł meczet, czekając aż Francuzi 
zmuszony głodem, odważy się wyjść.

Po półlgodlzinnem czekaniu ujrzano jednak 
Francuza na galeryjce minanetu, skąd muzze- 
in wzywra wiernych do modfitwy.

—  Wejdźcie wszyscy do środka krzyknął 
z minaretu" pan Gaston i

bądźcip świadkami mego nawrócenia. 
Postanowiłem przyjąć waszą wiarę.
I rzeczywiście w chwilę później wobec 

licznego tłumu pan
Gaston „się zblsurma«il“. 

Oczywiście małżeństwo jego uznała o- 
pinja publiczna za lega'ne. a młoda pani Ga- 
stomowa nie była iuź zmuszona dlo przebie­
rania się za chłopca. 'Małżonek jej jednak ko­
rzystając z praw, jakie mu nadawała nowa 
religia, —i

pojął jeszcze dwie małżonki —  
co jego pierwsza żona uznała za rzecz natu­
ralną, tern w ięcej, żo poimmo no w ych obo­
wiązków, małżonek: nie zaniedby wał jej by­
najmniej. —

Wkrótce potem .tego pierwsza
żona powiła mu syna —'

Uszczęśliwiony ojciec udał się do kon­
sulatu francuskiego, aby zgłosić do ksiąg u- 
rzędowych, przyjście na świat nowego oby­
watela francuskiego.

W  dwa miesiące później przyszedł na 
świat drugi syn,

tym lazem z drugiej żony.
Pan Gaston udał się znów do konsulat-u 

francuskiego. Tutaj jednak czekała go niespo 
dzianka. —

Konsul odmówił zapisania do ksiągi dru­
giego prawowitego syna, powołując stę na 
to, że prawo francuskie nie uznaie wielo- 
żeństwa. —

Widząc strapioną minę ojca, konsul pj/.e • 
mówił po chwili :

—  Chce pan koniecznie uznać drugie 
dziecko za swoje?

--  Absolutnie,, odrzekł pan Gaston.
—  W  takim razie zapiszemy chłopca ia- 

ko syna pańskiej pierwszej żony.
—  Ależ to niepodobna ! W  dwa miesiące 

jedno po drugiem ?
—  Kodeks francuski nie zabrania mieć 

drugtego dziecka w  dwa miesiące po pier\vr - 
szem ! —

Co prawdla, dodał z uśmiechem temu, kto 
go układał, nie przyszła podobna możliwość 
do głowy.

I w taki sposób pani G Nr. 1 została o- 
ficjalnie uznaną za kobietę, która urodziła 
dziecko w  dwa miesiące po ostatniem.

U  w  konsul z Teheranu przybył przed k I 
ku uniami do Paryża. W  jednym z salonów 
poznał prałata T.

—  Czy ksiądz prałat niema kuzyna w  To 
heramie ? —  zapytał po zawarciu znajo­
mości. —

— Owszem, mam rodzonego braia, któ­
ry tam się osiedlił przed kilku laty. Czy pan 
go znał?
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—  lak . Mam nawet do z akomui tikowa - 
nia księdzu prałatowi dwie nowiny o nim, 
jedną dobrą, drogą złą.

— Niech pan zacznie od d< breji
—  Brat księdza żyje, jest -zdrów i do -, 

brzo mu sie powodzi
— Jakaż tedy może być zła wiadomość ?
—  Brat księdza prałata został mahome­

taninem.

\Vtedy ku Zdziwieniu obecnych prałat T. 
podniósł ręce w  górę i wyrzekł:

Bogu dzięki, nareszcie mól brać ma
jakąś rełiar?. - -

Pan Gaston T  za swych czasów pary­
skich uch idził bowiem za człowieka bardzo 
racjonalistycznych przekonaó.

i nawet iraftrwadsze z nich, zmiękły jak wosk 
a z oczu polały się strumienie łez.

Czcigodny Douglas Connlck, najpopular­
niejszy pasłcr w  całym Wooming, zszedł z 
kazaliiicy, zbierając jeszcze po drodze naj- 
widlocTnłejs^t ^znaki prawdziwego uwiełble- 
nia swoich owieczek,

Kiedąr wysziadł z kościoła, czekały ;o  o -  
znaki jeszcze wiffcszegu uznania I p rz y w o ­
żą nia • oto

trzech najdziwniejszych policmenów, zde­
cydowanych >ia wszystko,

rzucdo się w  pogoń za nim, w towarzystwie 
kilku odważnych mieszkańców. Szydząc z 
wściekłości tego dzikiego zwierzęcia, dopadli 
go wreszcie w bramie domu aptekarza.

Przyparty ao muru zwierz, rzucił stę na 
nich z widocznym zamiarem pokąsania.

Szczęściem udało się 8-letn. synowi wda  
wy Cierens zajść z boku i przywiązać mu 
londei do ogona. Od tej chwili wałka stała 
się nierówna a jednemu z policmenów udało 
sic przeszyć potwora naw-skróś długim no­
żem rzeźnickim, którego mu udzielił jeden z 
towarzyszy owych ludzi“.

Dziennik wyszedł o 2 potn. O g. wpół do 3 
miasto było niezwykle poruszone. Po uli­
cach tworzyły się grupki luazi.

wyrywano sob'*e numer pisma.
O godfc. 3 redakcja nie rozumiejąc o co 

chodzi, wypuściła jedinaik powtórny nakład, 
który rozszedł się w  mgnieniu oka. O wpół 
do 4 uformował się wielki pochód, kióry u- 
dał się przed1 mieszkanie pastora Gcnicka, 
aby mu złożyć wyrazy oburzenia z powodu 
niecnej napaści. Między g. 4 a wpół do 5-tej 
tłum kilkutysięczny pocą gną f przed dom 
w  którym się mieściła redakcja dzienmka.

Na widok tłumu, oblegającego dom, re­
daktor znieruchomiał.

—  Co się dzieje? zapytał sekretarza, za­
jętego właśnfc wyefeunrem ostatnich sensacji 
i aktualność! ze starych rocznikowa pism e- 
uropejskkh.

iSekretarz, który z wićbczuein zaintere­
sowaniem studiował aferę Landru i już kom­
ponował z niej ostatnią aktualność paryską, 
podniósł głowę, wyjrzał przez okuo. pomy­
ślał i od rzekł:

—  Nie domyśla się pan ? Przecież dzisiaj 
pierwsza rocznica istnienia naszego dzienni­
ka. Sami zapomnieliście o tern, ale ci dzielni 
ludzie nie zapomnieli. Zaraz siadam i piszę 
wstępny artykuł, w którym zaznaczę, że wro 
dzona skromność nie pozwoliła ijarn przy­
pomnieć zasług, które nasze pismo.

Dalsze słowa przerwał brzęk tłuczonego 
szkła Wszystkie szyby w  oknach prysnęłyi 
w  drobne kawałki, od' kamieri rzucanych 
wprawną ręką. „wdzięcznych czytelników". 
Tak widoczne zaprzeczenie domysłów s:a- 
kret. wywołało na twarzy redaktora yyrąz  
nienadającego się opisać przerażenia.

W  tej cl. Wili do sali redakcyjnej wpadł 
jeden z chłopaków z drukami z okrzykiem :

— Metrampaż się pomylił i złożył notat­
kę o kazaniu pastora C z wadomośclą o  po­
ścigu za wściekłym kotem.

W  3 minuty później redaktor został w y - 
dągnięiy z sal? 1 za wdrożony przed dbm pasta 
ra, któremu wytłumaczył całą historie. P a -  

! stor Comiok musiał użyć całej swej sztuki 
krasomówczej, aby nie dopuścić do złynczo- 
i wanfa nieszczęśliwego; redmrtora.

P rzygod y„K on sk a " z senlralnaj ńfryfti.
„Konsulowi1' zrob iło  się gorąco, choć j^st z Airyki. —  Pcszedl się 
odświeżyć. — Ugryzł p a ife  w łyćKi i co z tego wyniBło. — ,.Kon­

sul" na latnrni. — R ow rr uratował sytuację.
S łynny szympans, który pod imieniem 

„Konsula I-g-o“ znany iest jako największa 
małpa na świecie, występuje ol>ecn!c w  pe­
wnym mustc-halu w  Bordeaux.

Przed kilku dniami, skończywszy swój 
numer, wróc’I za kulisy zdjął frak i panta 
lony, i jak co wieczór, poszedł spać do swe: 
klatki. Było iednak gorąco nie do wytrzy­
mania, a w  dodatku pchełki specjalnie do- 
kuczcły panu konsulowi.

Jak przystało na uczoną małpę, otwo- 
rzył sobie sam klatkę i poszedł na spacer 
na miasto. Publiczność go poznała. Ten i 
ów  podał mu ręk ę, na to Konsul odpowia­
dał eleganckim uściskiem dłoni. Kiedy jed 
nak kilka pań zbyt czule zaczęło manifesto 
wnć swe sympatje, Konsul, w  którego edu 
kacji zapomniano uwzględnić galanterji, w o ­
bec dam, sięgnął do swego repertuaru ro­
dzinnego owe panie pogryzł dotkliwie w

łydki. Pomimo całej sympatji dla małpy pu­
bliczność wzięła stronę płci pogyzionnj. 
Konsul zorjentowawszy s:ę źe mo c być z 
nim źle, schronił się na wie-zchołek latarni, 
co mu pizyszło z wie'ką łatwością.

Dokoła zgromadzi y się tłumy. NadMegt 
komisarz polic i kilkunastu polic antów, 
celem utrzymania porządku i trzymania pu 
bliczności w  pewnem oddr leniu od Konsula, 
który zdradzał obiawy silnego zdenerwo­
wania.

Zatelefonowano po imp-esarja. Ten w  
kilkanaście minut przybył samochodem. Ale  
Konsul ani myślał zejść z lata ni. Wt-'dy ie- 
go opiekun sprowadził rower, na którym 
konsul co \/'e:zór pop:svwał się pod ko 
niec swego występu. Na w.dok ro weru mał­
pa zeszła z latarni, y/siadła nań i w  towa 
rzystwie sw -go  imprrsarsja powróciła spo­
kojnie do klamki.

ssea. t a p e t ą ®
S tra szn e  oćt&rycie u

(b )  W  Marsylji dokonano u młodego 
doktora Bougrata strasznego odkrycia Za ta­
petą, starannie ukrytą, znaleziono w pokoju 
doktora, trupa kasjera Jakóba Rumede, który 
zrikł wraz z pieniędzmi dn. 15. marca br.

Doktor Bougrat, powróciwszy z wielkiej 
wojny, na której się odznaczył, ożenił się 
w Marsylji z córką doktora Ayierinosa. Ma - 
ieństwo żyło początkowo w  zgodzie. Mieli 
nawet córeczkę.

Ale po roku usposobienie doktora Dou- 
grata zmieniło się. Początkowo przyp sywano 
to malurji, na którą chorował i trepanacji 
czaszki, utórą przebył w czasie wojny.

Jednakowoż przyczyna była inna. Prze­
konano się, że doktor bougret miał romans 
z j£ kąś kobietą.' Spokój małżeństwa został 
zakłócony. Żona zażądała rozwodu, który też 
został przeprowadzony i wyprowadziła się do 
swoich rodziców.

Doktor, zdeny na swoje dochody, roz­
począł wydawać pieniądze i zr ciągać długi.
Wierzyciele zaprotestowali. Wtedy doktór 
Bougrat puścił czek bez pokrycia. Areszto­
wano go i osadzono w w!ęzien:u, a sąd za- : - a - r
rząd;dł rewizję w jego domu.

d o k t o r a  w  M a r s y li i .
Rew zja wydała re tiltat niespodzi 'ra­

ny. W  obecności c reszt.cwanego doktora 
przeszukiwano jego pracow; ię. U  ogę ob - 
cnych zwracał dziwny odór, wydobywający 
się z niew iać.or- ego miejsca. Przeszukan 
skrcpula nia wszystkie zakamark5 pokoju, ale 
n c ni z aleziono Dopiero, gd/ przecięta 
nożyca i tap tę pokoju, wyleciał z cza niej 
trup, z a dujący się w zupiłnym rozkładzie. 
Prznano w nim kasjera Rumedea, k óry 
znikł dnia 75. ms ca wraz z kwoią 30. 300 
franków. N e znaleziono rów ież przy trupie 
złotego zegarka, który zawsze nos.ł.

Nie ulega żadnej wątpliwości, że doktor 
Bougrat zamorduwał czy siruł Rumedea 
i obrabował gc.

Aresztowany tłumzezy obecność trupa 
w ten sposób, że kasjer Rumede pizyszedł 
do niego, aby odebrać kwotę 3.C03 franków. 
Doktor Bougrat odmówił mu, wtedy Rumede 
popełnił samobójstwo.

S odzlwo wyjaśni to zagadkowe mor­
derstwo.

Z f o t e u s ^  P93&33* l ®Ś€i©lcfi? k o t
,,(/WACJA“ TŁUMU PRZED LOK aLEM RŁDAKCYjNYM.

W  Jedynym dzienniku, wychodzącym w  trwa,nisza skuła tryskała onCtem źródłem, u- 
pewnem matem mieście w  stanie Wooming, darzył pdoruuująoem słowem w  serca mie- 
w  Aaneryoe ukazał się niedawno taM artykuł: szkańców, zgi omadzoagcli w świątyni je- 

„Złotousty kaznodzie.a, niby drugi Moj- szczs liczniej, ns. w  iestauiac£ nieiakiego 
źesz, nad którego uderzeniem łaską nai- Dicka M„ o którym jeszcze bliżej pomówimy
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Zuchw ały  mnfifianiyfóm
7aaranżow jli zderzenie swego samochodu z samochodem banKowym 

i  zabrali pieniądze.
(b ) Bandyci samochodowi w Londynie 

dokoiali onegdaj niezwykło zuchwałego na­
padu na samochód bankowy.

Oto w chwili, gdy samochód bankowy 
wiózł pieniądze z banku 3arcelaya do Good- 
mayes, spotkał się w drodze z samochodem, 
w którym siedź oli czterej mężczyzn1. Oba 
samochody jechały przez jakiś czas obok 
sobie. W  chwili, gdy przsstrzeń stała się

bardziej pusta, samochód z mężczyznami 
najechał na samochód bankowy. Szofer sa­
mochodu bankowi go spadł na ziermę, jak 
również urzędnik, który koło i iego siedział.

Skorzystali z tego ba.tdyci i ograbili 
samoc ód bankowy, zabierając worek, za­
wierający 12C0 funtów szlerliiigów. Bandyci 
zdołał, umknąć.

Odessa, w czerwcu.
Pows ech.iie znaną była w żydowskim 

świecie odesska synagega, zwa' a „brodzką", 
jako miejsce cudowne. Zjeż żali tam do 
świętej to-y b-odzkiej z pielgrzymk ni z da­
lekich stron starozSkorni, jak katolicy do 
Częstochowy.

Po zajęciu Odessy erzez bolszewików, 
sy n ago ga  ta zosta ła  zrabow an a , a  p ó ­
źniej przekazana przez w iedze  m iejsco ­
w e  robotnikom  na klub i dom  gry, o raz  
m iejsce  schadzek  w olnej mircści robo ­
tników- portowych i marynarzy.

W  latach tereru g ina żj dowska nie 
upominała się o swoje wyz.ianiow prawa, 
ale gdy ogłoszone zostały, oczyw ście tylko 
reki mowę, dekrety o tolerancji religijnej —  
iydzi odescy odważyli sie na zażądanie 
zwrotu swej świą yni.

Sprawa ta została wreszcie rozpatrzona 
przez mały sow arkom Ukrainy w Charko­
wie. Wówczas wypadł wyrok na korzyść 
gminy wyznaniowej. Wydano polecenie klu­
bowi robotniczemu wyprowadzenia się z sy 
nagogi. Jednak robotnicy sowieccy, znani 
ze swej niekarr.ości i nieposzanowanie wła­
dzy, oporli się temu i zaskarżyli wyrok ma­
łego sownarkomu do prezydjum wielkiego 
sewnarkomu Ukrainy.

D w ie  z b r o j n i e .
Trup przeKupnia Kwiatów na ulicy. - - O jciec odcina synowi głowę

s ie rp e m .

Komunikacja autobusowa.

W  najbliższych dniach uruchomiona zostanie 
komunikacja autobusowa. Jest to przedsiębiorstwo 
Kraiowej Spółki Komun!kacyinej. (jmina wymie­
rzyła pizedsiębiorstwu. 10 proc. podatku ad
obrotu. Przeciw temu wniosło przedsiębiorstwo 
rektirs. Na razie kursować będa autobusy na 
ulicy Mickiewicza, Jagiellońskiej na Zasanie oraz 
od Wybrzeża Piłsudskiego na cmentarz.

S y n a p s a  mejscem i s h a U  mltósnyeli.,
Obrabowanie i zbezczeszczenie św iętego miejsca. — Żydzi wytaczają 

nroces. — Przem ówisnic tragarza decyduje o wyroKu.
-ądaniu żydowskich rabinów, którzy 

dowodzili, ze bazczeszczenrs św iątej sy ­
nagogi przsz  urządzanie w  niej rebotni 
c z c g j  dom u schadzek , obraża  uezucla  
religijne wszystkich żydów w c .łych so ­
w ietach  i zagranicą, zostały zbagate li­
zow ane. Również wzgląd komisji artąsty- 
cznej, która stw.eróziła, że st-.rożytna syna­
goga brodzk i jest dziełem sztuki i zabyt­
kiem histoiycznym —  został uznany jako  
motyw burżuazyjny.

Na pomyślny wyr^k dla utrzymania sy­
nagogi w rękach robotniczych w ołynoło  
przem ów ien ie  r&botnika-tragarza, który 
oświadczył, że do synagogi uczęszczają tylno 
żydowscy b.rżuje, oraz, ze on tragarz, przy­
wykły i osić ciężary po 6 pudów na swych 
Larkach —  nie uniesie portretów Lenina, 
Marksa i Trockiego, któreby trzeba było 
z synagogi w nieść, oddając {mach ra 
binatowi.

Prezydjum  Jownt.rkomu uznało  te­
dy protansją i y d o w 3 k ą  za niesłuszną.

Wyrok ten wywołał w rreszach żydow­
skich wielkie niezadowolenie i szemranie. —  
Po wszechnie powtarzane są hasła, ż« za  c a ­
ratu, choć żyć ów gnieciono, pozostaw io ­
no im ich Jehową w  spokoju.

W  ostatnich dniach wykryto dwie po 
tworne zbrodnie we Francji, jtd.ia w  Ver- 
dun, drugą w  najbliższe okolicy.

W  mieście znaleziono zwłoki przeku­
pnia kwiatów, młodego człowi. ka, na;wi- 
skiem Laborderie Bliższe oględziny lekarskie 
wykazały, że morderstwa dopuścił się jakiś 
krwiożerczy sadysta.

Druga zbrodnia została popełniona w  
pobliskiej gminie Etain. Murarz Aleksander

Curi, żyjący w  wiecznej niezgodzie z żoną, 
którą posadzał o niewierność, skorzystał z 
jej n eohecności i sw em u 9  letniem u sy ­
nowi odcią ł g ło w ą  sierpem , aby  s łą  zem ­
ścić na żonie.

Dokonawszy tej potwornej zbrodni, u 
łożył zwłoki dzircka na łóżku, narzuciwszy 
kilka kwiatów, poczem poszedł pić do szyn 
ku, gdzie go w  nocy aresztowano. Wyrodny 
ojciec nie okazał najmniejszej skruchy.

ilraisliss) srawBsyitStB.
Przemyśl, w czerwcu.

Tajemniczy pojedynek na Zamku.

Dnia 8. bru. o god.z: 5 rano oaftył się na 
Zamka w poWżn dawnych fortów pojedynek na 
Szpau </. Naoczm świadkowie opowiadają, żc byli 
(to akademicy, k tór\ cli po skonczny rn pojedynku 
Obu pokrwawionych zniesiono do czekających1 
— « ' * łSf.ł-bKŚsżu Piłsudskiego samocliudów- 1

Rozbudowa miasta.

Dnia 15. btn. odbyto -się w sali prezydjum 
magistratu pierwsze posiedzenie Komitetu rozbu­
dowy miasta pod przewothretwem burmistrza p. 
Kostrzcwskiego.

Przeprowadzono dyskusję nad zasadtilczeini 
zagadnieniami tej sprawy. Postanowiono przyjść 
z pomocą kredytową tym, którzy mają już roz­
poczęte budowle mieszkalne.

W iktor Emanuel.
(,,Sinu lkissimus'‘, Monachjum }.

w In T r i e d l a  i,;|

Biwt ieafrsiay przed 
U 3śtn «l2 .w  se29»em.

O d  osoby, która przybyła dz-saj z 
Warszawy, a stojącej blizko sfer teatralnych 
otrzymujemy garść szczegółów, w  aktual­
nych sprawach teatralnych.

Teatry warszawskie ulegną w  przysz­
łym sezonie dużej zmianie. Teatr Naro-fowy 
i Letni przeznaczono wyłącznie na dramat i 
komadję. Teatr im. Bogusławskiego okjęła 
ominą m. Warszawy i prowadzi pertraktacje
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w sprawie wydzierżawieni go p. Ze'wero-
wiczowi. Teatr im. Fredry zamyka za dwa  
dni swoje podwoje. W  ślady jego pójdzie 
Teatr Powszechny. Dyr. Szyfman, który nie 
prowadził w  b. sezonie teatrów na własny
lacbunek, przewidując sprytnie obecną sta­
gnacją, obejmuje znów Teatr Polski i Mały 
ha własny rachunek. Widocznie wyczuwa 
polepszenie sytuacji finansowej. Prócz tego 
dyr. Szyfman ob< jciuje Teatr Mfeisk w  Ło- 
:izi. Zastępować go będze dvr. Gorczyński. 
f)yr. Szyfman ma szczęście, bo otrzymał od 
magistratu łódzkiego subwencją 200.000 złp.

Wśród aktorów warszawskich nastąpią 
zmiany o tyle, że dyr. Rostkowski (teatry 
miejskie) zabiera dyr. Szyfmanowi Leszczyń­
skiego, Leszczyńską Pancewieżową. Otrzy­
mali też propozyce do teamów miejskich 
Adwentowicz i Justian. P. Kammski obej 
muje po Osterw e kierownictwo Teatru N a ­
rodowego, zaś p. Chaberski Teatru Letniego. 
Józef Węgrzyn nie podpisał dotychczas u- 
mowy. Kto wit, czy W arszawa nie utraci 
tego wielkiego aktora, jak utraciła u* Ja­
racza, który pod żadnvm warunkiem w  W ar­
szawie zostać nie chce. Chętnie przeniósłby 
się do Lwowa.

Nowy dyrektor tecfrów  lwowskich p 
Schiller pracuje nad pozyskaniem kilku wy-, 
bitnych artystów dla Lwowa. Pertraktuje z 
Freszlem, Adwentowiczem, Justianem. Opra  
cowuje też aitystyczny plan przyszłej kam- 
panji.

Lw ów  czeka w  lipcu m>la niespodzianka. 
W  Teatr; e Nowości ukażą się kol?jno naj­
wybitniejsze siły warszawskie: Adwentowicz, 
Justian, Ordon-Sosnowska. Tuczą się per­
traktacje z p. Ireną Solską. Wystąpi też w  
lipcu we Lwowie wschodząca na horyzoncie 
teatralnym gwiazda p. Marja Gorczyńska, 
która w  ostatnim sezonie podbiła-Warszawę  
wdziękiem, urodą i talentem. Jak widać, se- 
i on teatralny w  lipcu zapowiada się we 
Lwowie bardzo interesująco.

M i  i f i i i  firelip.
Do mieszkańców m. Lwowa.

Staraniem Komitetu Polskiej Młodzieży 
Akademickiej odbędzie się we Lwowie w  
niedzielę dr.ia 21 czerwca 1925 r. uroczysty 
obchód roc nicy koronacji Bolesława Chro­
brego.

Roczr ica ta święcona z  całym piety- 
tyzmem na całym obszarze Państwa Pol­
skiego powinna i we Lwowie przybrać cha­
rakter rpdosnej manifestacji narodowej.

Prezydjum miasta zwraca się do P. T. 
Mieszkańców miasta Lw ow a z gorącym ape­
lem, aby przyczynili się do podkreślenia te­
go uroczystego obchodu tak doniosłego hi­
storycznego zdarzenia przez dekorację do­
mów chorągwiami o barwach narodowych, 
dywanami, festonami i emblematami.

J. Kzumann, w. r.

i. p. Dania Earaiiosski.
Krvnica, 16. czerwca. Dante Baranowski, b. 

dyrektor teatralny, przeżywszy lat 45, zjuart na- 
Kle dnia 16. bm w Krynic V-Zdrcju.

• • *
£. p. Dante Baranowski, pochodzący ze zna­

nej rodziny lwowskiej, svn zastużoneyo oryaniza- 
tora szkolnictwa w Mstlepefite; dyrektora semr-

ntfrjirr. nauczycielskiego, w  mfoJodanych »wote' i 
latach, po ukończeniu szkoły średniej, sunSowai 
naidd techniczne na politechnice lwowskloł. — 
Odezwały się w nim jednak zamiłowania artysty­
czne, które z początku skierowały go ku muzyce, 
następnie ku teatrowi. Po  występach nai scenach 
prowincjonalnych, ś. p. Dante Baranowski debiu­
tował na Steinie teatru miejskiego w  Kr alkowie 
w śednej z komdtti’1 Bata1lle‘a. Następnie zorga­
nizował teatr sezonowy w  Krynicy, który prowa 
dzll przez lat kilka. Pu wojnie byl przez prze • 
ci;jg jednego roku sekretarzem teatru „Bagatela1",

n «ł« i  CTsMeuauysh, 
a graMtyfeS niskfirycii 

iê sissiels.
(rs) Przed 2 tygodniami kolejomistrz 

w Zadwórzu niejaki C. przy ął na własną 
rękę (bez wiedzy 'yrekcji) niejakiego Oleksę
S., jako pisarza kancebryjnego! Nie byłoby 
w tem nic dziwnego, gdyby nie to, ie  ów 
pisarz jest zaciętym szowinistą ruskim, który 
.budował Ukrainę* z kerabinem w ręku pod

1 t następnie występował w miastach prowincjo^ 
walnych Małopolski 1 Królestwa — w Kielc ch 
prowadził przez dwa lata teatr stały. —  Jaka 
wytrwały entuzjasta teatru położył znaczne za­
sługi dia sztuki scenicznej polskiej.

£. p. Dante Baranowski poświęcał się także 
dziennikarstwu, talk we Lwow ie jaik i w Krako­
wie, gdzie artykuły swoje, fetfletony literackie ! 
wiersze często zatnleszczal na łamach .jNoweJ 
Reformy".

Lwowem wiatach 1918—19 i d ł s:ę dobrze 
we znaki Polakom. Dziś ów  p. O. ku obu­
rzeniu wszystkich Polaków zajął miejsce nie­
jednemu Polakowi, obrońcy Lwowa i kresów, 
który przeć w niemu walczył na froncie, a 
który dziś —  zredukowany g nie z głodu. 
Dziwnem wydaje się postępowanie władz od­
nośnych wobec faktu, że seiki Polaków re­
dukuje się, by w ich miejsce przyjmować 
wrogów polskości.

mm f 1 1 1         ■■...

P le w ie n ie  i to r tu ry  „ « a r  ;w f ik y “
w  SowJ&tach.

Kult dla znachorów jak  w średniowieczu, —  Śminrć za nieule-
czenie chorej.

Moskwa, w  czerwcu.
Tregiczry fakt zamordowania przez so­

wiecką wieś młodej kobiety, mi ‘szkanki vsi 
Greszniewo. gminy Diewo-gorodiszczeńskiej 
jarosławskiej guberni, na tle strasznej zem­
sty chłopa rosyjskiego, wstrząsnął całym 
inteligentnym światem w  Sowjetach. O ta 
żuje się, że p ła* ienie „czarownic", s“ atrnb  
w  koło, wleczenie .opętanych" oo ziemi aż 
do rozrzucenia kości na drobne kawa'';i po 
drodze męczarni —  nie należy już do hi sto- 
rji pierwszych wieków prześladowanych 
chrześcijan, lub zacofania ś*-edn!owiec*n j 
inkwizycji. Jeszcze zbrodnie ie żyją wśród 
najkulturałniejszych nawet chłopów sowje- 
ckich centralnycn guberni rosyjski h. Nie- 
zaprzeczenie jarosławska gubernia należy do 
tak zwanych oświeconych, — tymczasem 
zabobon i kult dla znachorów, — o.az zem­
sta za „urzeczenie" jest tam zj iwiskiem nor- 
mslnem.

Przed kilku dniami m bjscowa włoś 
cianka Ale s-ndra Tugowa udała się do 
sąsiedni, go sioła na cmentarz Po  drodze 
spotkała sąsiadkę niejaką Malkową, powra 
caj :ą z nową kosą z jarmarku. Kobiety 
szły dłuższy czas razem, przyrzem Tog wa 
chwaliła dobroć kosy — nawet ją dla cie­
kawości pa cami wzdłuż i wszerz knkairot- 
nie dotkn-ła.

Dodać trzeba, że Tugowa w  całe i oko­
licy słynęła z przepowiedni, jasnowidzenia 
i znachorstwa. Malkowa po kilku godzi lach 
od rozmowy z Tugowa przypadkowo za­
słabła. Na  zapy+auie co jej sie stało wska­
zywało Tugową, która przy dotykaniu kosy 
jakoby ją urzekła. W ieść o tym czarodziej­
stwie obiegła całą gm.nę. Chłopi zwołali 
nadzwyczajny sowjet i uradcili zawieźć ję­
czącą Malkową do wsi Greszniewo i zmusić 
zr.achorkę Tugową do natychmiastowego 
uleczenia chorej. Tłum wzrósł w  kilka go­
dzin do olbrzyniich rozm arów. Ludzie z

okolicy ściągali, aby przyjrzeć się temu dzi­
wowi ku.

Przerażona Tugow a tłumaczyła sję, it  
nic nie winna chorobie sąsiadki, —  ie pe 
wnie Malkowa zjadła coś niestrawnego i 
dostała boleści — prezes jednak miejscowe' 
go sowjetu rozkazutąco dom* gał się „ule­
czenia" swojej obyw ilelld. Gdy Tugowa  
wzbraniała się w  dalszyną ciągu źrebienia 
cudu zarzucono jei powróz na rzyję i r  zy- 
tro czy wszy do wozu, na którym leż tła chora 
Malkowa. uorowadzono ao w i ó. o alkowo 
skąd pochodnia chora.

Tam dopiero na gminn”m placu prze­
prowadzono egzrkucj . Rozeoraną do naga 
obho kołem. Gdy zak wawiona i posiniaczo­
na znachorka w dals ym ciągu nir mogła 
uleczyć chorej —  biczowanie podwojono —  
lecz tym razem cenami. Mł rcono Tugową  
po nogach i rękach, tak iż z kończyn tych 
nie pozostało nawet ś adc. Konający ten tu­
łów  jeszcze zmusza o do ulec. rnia Malwo­
wej i zdjąć a z n ej rzuconego c_aru. Jęk 
tylko był odpowiedzią.

Przewodniczący sowjetu dal tedy tłu­
mowi znak do dals y> h tortu r. Zmasakro­
wane ciało może juz nieżywej T  gow eililku  
chłopów poniosło i rzucito do rzeki Pławiąc 
ją uwiązans za szyie ink izytorowie czekali 
uzdrowienia urze zonej. Wreszcie przywią­
zawszy zwłok-' zamęczonej znschcrki do wo­
zu powlekli ją w  las. Rozpędzone konie roz­
niosły wreszcie po d odze na cząsteczki 
ciało Tugowej. Skrwaw ony zaś powróz 
przewodniczący sowjetu sprzedał zabobon­
nym włosciankom po kawałku. Za uiy kane 
pieniądze urządzono libacje dla obu wsi za­
interesowanych w  samosądzie.

Prasa sowjecka podając ten akt do 
wiadomości podkreśla, ze objaw  zdziczenia 
obyczajów od czasów rewolucji znacznie sie 
w rosyjskiej wsi, nawet najbardziej oświe­
conej, wzmógł.
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Znaczna podwyżka ce!?§i-
na lipiec.

6 procent podwyżki ustawowej i 6 prc, podatku iokatorsk.
(rs) Czynsze z dniem 1 lipca br. idą 

ponownie w górę o 6 procent. Ponadto do­
liczony zostanie 6 procentowy podatek loka­
torski, przewidziany przez nową ustaw; o 
rozbudowie. Urz. rozj. dla sp-. najmu ułożył 
potrójny mnożnik: o )  dia tych, którym nie 
pizysługuje żadne zwo'n‘enie od podatków 
miej. ani na rozbudowę, b ) d a emerytów, 
którzy przez magistrat zwolnieni zoct. li od 
opłaty podatku lok., c ) dla inwai d w, wdów 
i sierót po nich, oraz emerytów, którzy wolni 
są od 5 prc. podatku na rojbadowę. Mnoż­
niki czynszowe na lipiec: 1) mieszkania 1- 
Izbowe a ) 0.4915, ■>) 0 4693, c) 0.4063,
2) miesz ania 2— 3-pokojowe a ) 0.5443, 
b ) 0.5218, c) 0,4538. 3) Lokale handl., przed­
siębiorstwa, wykupujące świad. przem. IV. 
kat., pracownie rzemieśl. VIII. kat. 0.5724,
4) mieszkania 4— 6-poko owe a) 0.5965, b)

0 5743, c) 0.5113, 5) spółdzielnie rob. i zw. 
z o w. rob., prac. rzemieśln. VI!. kat. 0.6249 
b ) m eszkania 7 i więcej pokojów a) 0.6490, 
b) 0.6268, c) 0. 6. 8, 7) sklepy, pomitszcz. 
han :I. i przem. o przedwo.j. komrrnem do 
1500 kor. rocznie, pensjonaty, pracownie nie 
połączone z inieszk. 0.6774, 8) sklepy i inne 
pomieszcz. hindl. o przedwoj. kg omem 
ponad 1500 kor. rocznie 3.6765, 9) budynki 
fabryczne i ponve3zcz. tamże 0.8766. Przez 
ten mnożnik pomnożyć należy kwotę czyn­
szową pł-coną w czerwcu 1914 roku, a o- 
trzyma się czynsz na lipiec wraz z wszelkimi 
dodatkami. Znaczna ta podwyżka wpływa 
znów na podwyższenie się kosztów utrzyma­
nia rodzin, o czem me wolno zapominać 
przy uposażeniu zwłaszcza p.rjasów urzędni­
czych.

w  spraw ę tajemniczej zbrodni przy 
ulicy ZamKpwejj 

PodpElnezka fes! bJtólata, ftfśra zapobiegła pc-
iarowll

Rewelacje o śledztwie. — Tajem nicze sylwetUi r.a dziedzińcu w nocy. 
Wyraźne poszlaki zbrodni. —  PoKi lnu. — Kochinek córy Koryntu, —

Aresztowanie.
Usiłowano podpalenie i zamach na 

życie ludzkie.
(rs.) Podane przez nas w numerze 

przedostatnim rewelacje o przebiegu śledz­
twa w  sensacyjnej tajemniczej sprawie us-iło- 
wanezD podpa. en4a dżonrit pod liczbą 9 przy 
ulicy Zamkowej — występują1 w  coraz \vy- 
rażmejszam świetle faktów, jakie wyszły zno

gmuntow skiej, jednak zaraz pierwsze krok? 
śledztwa naprowadziły na nieco imne tory. 
W  rewelacjach naszych w  przedost. nume­
rze. wskazywaliśmy na nowe punkty wyjścia 
śledztwa. Mianowicie na kamSsarjacie Ul. 
pizy nlfcy Balonowej złożył swe zeznania la­
tarnik z gazowni mietjskioj. zamieszkały w  
tym domu, który w idział ki ytycznej nocy

wu na światło dzienne. Stneścim na tem sylwetki podpalaczy, k<Anety i mężczyzny, 
miejscu przebieg dochodzeń, które wczoraj Kobieta umocowywała lont pod dachem,
zakończy la policja wynikiem pomyślnym tak 
jak tego spodziewaliśmy się, zamieszczane 
ostatnie rewelacje w  tej ciemne sprawię] 

Oto w  nocy z poniedziałku na środę do­
niesiono, 4e ..nieznany sprawca" podłożył na 
strychu domu pod i. 9 pęk pizędzżwa, oraz 
naczytłki blaszane napełnione benzyną. Lonty 
zapalone miały spowodować wybuch benzy­
ny i  pożar. Ala mieszkająca tam kobieta lek­
kich obyczajów- Helena Zygmuntowska zwró 
dla  uwagę na tlący się lont, a Konstanty 
Szerszon natychmiast go ugasił, ratutąc mie- 
szkańoów domu od usmażenia. Długość lon­
tu wynosiła w- chwili ugaszenia już tylko

wspiąw-szy się na barki mężczyzny. —
•GtiStm

Kobieta — podpalaezką.
Policja stanęła wobec problemu, kim by­

ła owa kobieta 1 jaki mogła imeć pov  ód w  
podfożerńu środka wybuchowego właśnie 
nad mieszkaniem Konstantego ;Szerszona 
i jego rodziny.

Musiała to być osoba, która w  ten spo­
sób usiłowała zemścić się na Szerszenie. Ale 
za có. na jakiem tle zrodź i się piekielny plan 
zemsty ? Zaczęto badać dokładnie stosunki 
wzajemne mieszkańców* domu pod 1. 9, prze 
słuchano mnóstwo śwsadków. Przesłuchano 
m. i. świadków Besza, żonę Bałuszki i żonę

IZ om. W  kilka sekund ogień mógł obrać  ̂c^^-szona. J^«kóma „wybawicieika" od po-
^ >ni- żaru Koryntjanka ILnema Zygmuntow-ska —

Zeznania latarnika. ośmielona razynkma jej początkowi tek tamę
Ogólnie — w policji i w całej prasie lwów  — nie dibała o jasność swych zeznań r wikła-

skiei przypisywano w  pierwszej chwili z a ­
sługę uniknięcia pożaru korymjanoe Ży­

ła się tak, że w protokołach jej zeznań wyniki 
szereg sprzeczności, logicznych. To dało po­

licji pewien asumpt do podejrzeń, o których 
•wtegdaj właśnie napomknęliśmy. W  njfezw-y 
kio sensacyjną tę ewentualność, gdzie pudpa- 
1 a czka sama zapobiegła wznieceniu przez 
siebie pożaru, trudno było początkowo uwie­
rzyć, zwłaszcza, ż© nawinęła się inna loka­
torka tego domu, mieszkająca u Szerszonów 
i żyjąca z nimi w  niezgodzie, o której zeznali 
świadkowiei, że odgrażać miała się, żc jeśli 
zamieszkałej tam , .Hranciszkowej" nie żabce, 
to ia z ncwnością w  nocy podpali. (Wymie­
niony jako podejrzany chłopaik Besz prze- 
Jlincliainy został jedynie jako świadek 
i niewinność jego jest niezbitym faktem).

Coraz wyraźniejsze poszlaki.

W  ciągu dalszych dochodzeń stopniowo 
fakt po fakcie obciążał Helenę Zygmuntuw- 
ską. Donosząc Szerszeniowi, że pod dachem 
tli się lont, nie zażadała przyniesienia wmdy 
do gas :enia« alo zachowała się —  jak zeznaje 
'Szerszon — tak, lak gdyby była odrazi* do - 
kiadnie poinformowaną o tein, skąd bierze 
się drobne zarzewie ognia. Krytycznej nocy 
przyszła dia Szerszo na z ulicy z nagłą wńc - 
śdą, że zauważyła z odległości 15 da 20 kro­
ków ogień. ' Tu zwrócił uwagę iakt, że —  
Zygmuntowska, posiadając bardzo krótki 
wzrok, nie mogła zauważyć na taka odle­
głość drobnego płomyka. Zbudziła Szerszo,na 
odrazu okrzykiem, źe „lont podłożony i gro­
zi ogień", Szerszeń w stał i udał się na dzie­
dziniec, żadnego jednak ognia nie zauw a ży ł, 
tak misternie lont był ukryty w  załomie 
muru. Wrócił więc z powrotem do izby, a 
Zygmuniowiska za nim. Po chwili jednak 
drżąca z niecierpl.iw'ości Zygmuntowska za ­
wołała przeraźliwym głodem :

— Wyjmijcie ogień, bo się spalimy !
I tym razem nie zwróciła uwagi na to, 

iż zwykły ogień można ugasić wodą, ale 
znowu zdradziła się ze znajomością sposobu 
podłożenia ognia.

Robaczek śwtetoianski.

Szerszon ponownie wyszedł i tym razem 
natrafił na światełko w zrani szatj m murze 
nad swejem mieszkaniem. Świateł',o było 
bardzo drobne i w ie1 kością ćurównyw-ałn 
rozmiarom robaczka świętojańskiego. W ów  - 
czas Szerszon wyjai lont i puszkę z benzyną.

Zeznania „babki".

Gospodyni owej Zygmuntowskiej, zwana 
tam popularnie .babką", zeznała, że. zamie­
szkała u niej stale /., nocy krytycznej przed 

; wykryciem lontu, przez dłuźszyOtezas nr/ma 
wiaia za ścianą na dworze naprzeciw* okna 
Szerszanów' , na dziedzińcu. Rozmawiała z 
nieznanym mężczyzną. Wkońeu zapukała do 
okna „babki", wołając : 

i —  Babka, otwórz mi!
Kolńeidna wyszła i otworzyła drzwi w  tej 

myśli, że Z., jak zwykle, przyprowadzała do 
mieszkania przygodnego amanta nocnego, w 
r.iesZkaniu tem bowiem Z. stale uprawiała 

i swój proceder zarobkowy. Wpuściła jednak 
tylko Z. samą. Zaledwie Z. wmszla do domu, 
pobiegła do mieszkania Szerszonów* z wis - 
ścią o grożącym ogniu.

Przyczyna zemsty.

Zygmuntowska była od dłuższego czasu 
na ■wyrzuceniu, do -czego przedewszyslkicm
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dążył Konstanty Szerszeni. Do niego też głó­
wnie żywiła złość Zygmuntowska i nad sufi­
tem jego mieszkania właśnie był dziwnym 
zbiegiem okoliczności podłożony lont.

Zagadkowy pęk lnu.
Gdy zeznawała iako świacfek, sama 

s irzccznośraml nasypała się“. Policję na 
ślad m  czynu w  dalszym ciągu napraw adziły 
pęki lnu z zapałkami woskowerni, co razem 
stanowiło lont, w  razie dopalenia się, z któ­
rego wybuchłoby umieszczono obok pudełko 
z benzynę. Drugi taki sam kawałek lnu zna­
leziony obok Gomu, stanowi dowód, że podpa 
laczem był mieszkaniec tego samego domu. 
Znaleziono go nad ranem w  stanie zupełnie 
suchym na szkarpfe przed domem. M ożliwe, 
żc przygotowany był na drugą próbę pod­
palenia w  razie nieudania się pierwszej. — 
Jednak mimo deszczu w  nocy len ten nie za­
mókł, żarem musiano go wyrzucić z które­
goś z mieszkań dOpkro nad ranem. Mogła

to uozynić tylko podejrzana cWa zatarcia śla­
dów w’ swem mieszkaniu w  razie rewizji.

Spoln-ktem zbrodni tajemniczy kochanek.
Podejrzenie przeciw drugiej kob'ecie, 

która odgrażała się podpaleniem, unadio. La­
tarnik wkońcu stwierdził raz jeszcze, że Zy­
gmuntowska była w nocy pod domem z męż 
czyzną. ISIpólnikilem jej mógł być kochanek, 
sprowadzony prawdopodobnSc ze śródmie­
ścia. —

ARESZTOW ANIE.
Na podstawie tych wyników śledztwa po­

licja wczoraj zarządziła
aresztowane Heleny Zygmuiitowskief, 

którą odstawiono natychmiast do aresztów. 
Wykrycie ognia zawdzięczać należy zdaje de 
aktowi czynne,i skruchy aresztowanej.

Dziś ze wzglediu na to, że nie zachodzi 
obawa ucieczki, narazie pozostawiono po dej 
rżaną wolności.

Przyjęcie poprawek do ustawy o podattu  przemysłowym.
W A R S ZA W A , 19 czerwca. (P A T ). Na 

dzlsie szem porannem posiedzeniu Sejmu po 
przemówieniu sprawozdawcy p. liski "go 
przystąpiono do przegłosowania wszystkich 
poprawek, zgłoszonvch w toku d 'skusji n. d 
projektem ustawy o podatku przemysłowym. 
Przyjęto szereg poprawek, m. in. p. Kowal­
czuka, aby obok przemysłu ludowego oa 
podatku zwolnione były także rzemiosła lu­
dowe i poprąvkę p. Manaczyńs ieg , aby

pracownie, rzemi sła rękodzieł icze, doroż- 
karstwo, furmań tw , rybołóstwo, o ' i e są 
prowadzone przez właścicieli przy współpracy 
najwyżej jednej siły pomocniczej w*g ęduie 
ty’ko członków rodziny, bvły wolne od po­
datku obrotowego i oplatały typo podatek 
w formie świadectw przemysłowych.

Ustawę prz\jęto w drugiem czytaniu.
Następne posiedzenie odbędzie się w 

poniedziałek, dnia 22 bm. o g. 1o-tei.

,Polsll3 pracowała z  calem natężeniem dla swej poli yki f ;nansowej“.
LONDYN. 19 czerwcu (Pat.) Parlamen­

tarzyści angielscy którzy powrócili z wy­
cieczki do Polski oświadczyli, że Polska i jej 
zdolności ei o lomiczne pown e zwrócić na 
siebie uwagę brytyjskich przemysłowców i 
ekonomistów. Członek parlamentu Hani on 
oświadczył, że o ile Wieika Brytanj t chce 
korzystać z możliwości eksp rtu i handlu 
z Polską to musi ona nat chmiast usunąć 
działalność pośredniczącą niemieckich prze­

mysłowców. Naród polski go aco pragnie 
pogłębienia handlowych st sunków z Angl ą. 
Członkowie wyci cz i wyn eśii z podróży, 
do Pols i niezwy le dodatnie v rażenie, pod­
kreślając zwłaszcza rc wój r lmctwa, 1 tóre 
tanowi istotną podst wę dobrobytu Pols: i. 

Polska t racowała z calem natężeniem dla 
swej polityki f na sow j i prowadzi ją z nie- 
zwyklem powodzeń em.

mi wileńskiej. W  kilka godzin po odjaździe 
ministra patrol polski we* wsi okolicznej zau­
ważył skradających się kilku żołnierzy sow. 
z dv cma cywilnymi ludźmi. Żołnierze pod­
prowadzili cywilnych ludzi do samej gTant- 
cy, poezem cofnęli się, a dwaj einisarjuóze -  
tłyy/ersancł przyłapani zostali przez patrol 
polski. Skoro to spostrzegli żołnierze sowj., 
zaalarmowali wystrzałami placówki, poczem 
rozpoczęła s‘ę regularna strzelanin pomiędzy 
patrolami sow. za patro*em polskim. Dzięki 
mężnej postawie patrol Dolski nie dal się z 
m ioj.se a usunąć. Aresztowani emisariusze dy 
wersanci nie mieli przy sobie żadnych papie 
rów. Jeden podał, że się nazywa Antoni Ba­
ran o drugi Michał Jabłonowski. Przybyli 
oni, aby zorganizować nową bandę dywar - 
syjną. W  miejscowości Klęczki wojew. no­
wogrodzkiego zastrzelił1 przejeżdżający pa­
trol bolszewicki kaiprala 10-tej koirrip. Baonu 
KOP. Stan. W itkiewicza. Jest to trzeci w y­
padek zastrzelenia ipotisikiej placówki koło 
słupa granicznego Nr. 855.

ODMOWA MIN. WASILEWSKIEGO.
(Telefonem od naszego Korespondenta).

Warszawa, (z). Minister Leon Wasilewski nfe 
zzodził sie na objęcie stałego imejsca w  sekcji 
dila spraw mniejszości i Kresów przy komitecie 
politycznym Rady ministrów podiatąc, że głów­
nym motywem1 odmowy jest polityka szikolna mi­
nistra Stanisława Grabskiego, z którą nie mógłby 
się pogodzić. Dodał jednak, że gotów jest udzie­
lać swoich rad rządowi jako znawca stosunków) 
kresowych, w pewnych konkretnych wypadkach. 
P. Wasilewski pozostaje nada1] przewodniczącym 
komisji delimitacyinej na pograniczu rumu iskiem 
i wyjechał z powrotem do Śniatyna.

EPIDEMJA CH OLERt.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, (z) Z CoSombO' donoszą, że 
na wyspie Ceylon wybuchła epdjm ja chole­
ry, która się sroży w  sposób niezwykle gwał 
towny. —

Iliesucy w y ia la ią  ro S io ta ito  noisRisli.
Chcą nas zmusić do odwetu.
(Telefonem od naszego korespondenta).

w a r s z a w a , (z )  Uł usfainich ezasarh nadchsd^ą sprawdzone uriadenw&cl z 
nemfec, że pracodawcy nlemUcey wydalają r o b o t n ik p o ls k ic h , kfOrzy op Lw a li na 
rzdcz obywatelstwa polski gn i przyjmują na Icu miejsce Hhmcow. Wydalę ni robotnicy
j o podają w nędzę, a powyższe fakty słusznie niepokoją opinję społeczeństwa polskiego i 
mogą wywołać wśród pracodawców polskich zupełnie umotyw. wane stosowanie zasad 
wza e nności.

. f t r e s s t o w a n E g  o r g a n i z a t o ­
r a  i r  b a n d * '  d y i e n y j n ^ i .

StrgelanuuL na i .rjn.es sowlicklei.
(Telefonem od naszego koresj,ond**ts).

Warszawa, (t.). . Minister spraw wewn. [ spekcyjnej. w czasie której zwteulzał m. i. po- 
Raczkiewicz powrócił ze swej powóty in - sterunek KOP. w miejscowości Krasne w  zie

K 'p.tan W. P.. p. J. G., skarży adwo­
kata dr. Hermana S. o to, że ten w jednem 
z pism zair!eścif notatkę, w której twierdził, 
j ikoby w mies-hnniu br ta kapitana przy ul. 
Adamowej był tajny dom publiczny i

przyiułeK dia zakochanych par,
da’ej, jakoby tam odbywały się nocne hu­
lanki i orgje przy współudziale licznych go­
ści. W  imieniu oskarżyciela zjawił się na sali 
dr. Link. Aawokat S. ma zamiar prowadzić 
dowód pnwdy.

Zeznaie —  jako ś ' iadek —  20-letnin 

Frania Plusliwa
z Bogdanówki, przystojna dziewczyna w bron- 
zowym kostjumie, w sprawie pobicia się 
dwóch partji w kamienicy, sprowokowanego 
przez wybryki dzieci. Epilog był ten, że wę­
glarz „tłukł kamieniem do Rłowy" swych 
p-zeciwników, a następnie będącą w powa­
żnym stanie sąsiadkę kopnął w brzuch. Mato 
tego, bo męża jej uderzył

sieKierą po głowie.
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Żałobny ton prasy nlem
Uciążliwe warunKi perti*aktac?j Hi.ęuzy Francją a Niemcami.

(Telefonem od naszego korespondentt).
W A R S Z A W A  (z ) Artykuły dzienników 

berlińskich poświecone omawianiu n o y  
Bnanda nastro jone są  n a  tou b a rd ro  ża­
łobny . NietylKo n h m a  nacjonal styczne, 
a.e  taKże lew icow e u w a ż a ją  w a ru a  . , 
htóre poprzedzić tn a ją  dalszą w /m : nę

zdań m iędzy Niem cam i a  F ran c ją . w zg!ę  
dn.e spritymierzonymi, t a  w ie l e uciążli
w b . „Berliner Tageolatt" uważa notę frar. 
cuską za początek długich rokowań dyplo 
matycznych, ó których na razie trudno po  
wiedzieć jakie dadzą wyniki.

P n e i K s i  ek ii-s s iS y c ji A c n d s s a a .
Berlin, 19 czerwca. (Pat.). „VoiSslsche 

Ztg.“ ogłasza Jiasltępućącą depesiz^ Amund­
sena, nadaną ze stacji Spitzbergu na pokła­
dzie okrętu Heimdal.

W  czasie naszego wzlotu 21 maja br. o 
gedz. 17 w  Kiogs-bay ładunek naszych sa­
molotów wynosił trzy tony. W  dirodże p o ­
nad wyspą amstcidamską sprawdziliśmy so­
lidność obu samolotów i próba wvpadła po­
myślnie. Udaliśmy się w  dalszą drogę. —• 
W  Sydgat wjechaliśmy w  mgłę, musieliśmy 
się więc wzn!eść na wysokość 3.000 stóp, a- 
by przelecieć ponaid mgłą. W  następnych 
dwu godzinach zorientowaliśmy się przy po 
mocy kompasów słonecznych. Lecieliśmy 
stale ponad mgłą, z której wydostaliśmy się 
tropiero o godz. 20-tej. O godz. 2? stwierdzi­
liśmy na podstawie naszych obserwacyj, że 
zboczyliśmy na zachód, prawdopodobnie pod 
czas naszego lotu ponadl mgłą wskutek w ia ­
tru północno - wschodmńego, nie mogąc je­
dnak dokładnie ustalić uchyleń od właściwego 
kierunku lotu, skierowaliśmy się bardziej na 
wschód, a 22 maja o godz. 1 rano stwierdzi­
liśmy, że zużyliśmy już połowę naszych za­
pasów benzyny Wobec tego zdecydowaliśmy

się na próbę wylądowania, aby stwierdzić 
ostanecznie nasze położenie i rozważyć wi­
doki dalszego lotu.

Zdawaliśmy sobie sprawę z  niebeznieczeń 
stwa, jak«e to przeastawia. Był to pierwszy 
pas wodny, który napotkaliśmy. Obniżyliśmy 
lot, aby wyszukać lód w celu Wylądowania, 
Obawy co do wylądowania był> trafne. S a -  
moilot natychmiast po wylądowaiiia został 
zamknięty masami lodu. Podczas próby uru­
chomienia samolotu zamarzła róumreż wolna 

!od lodu powierzchnia wody i zamknęła ró w ­
nież nasz samolot na 24 godzin. Przebyliśmy 
zatem w  ciągu 8 godzin przestrzeń jednego 
iysłąca kilometrów, Ieoac z szybkością 150 
kim. na godzinę. Uczyniliśmy dwa pomiary 
głębokość 3750 metrów. Wobec stwierdzenia 
głębokości morza uważaliśmy za wysoce nie 
prawdopodobne, aby 'dalej na północ istniał 
ląd. Po europejskiej stronie morza lodowego 
znajduje się tylko praestrzeń wodna.

Wiedeń, 19 czerwca. (Pat.). Dzienniki po­
ranne komentując depeszę Amundsena stwler 
dzają, że nie udało mu się dotrzeć do biegu­
na północnego, gdyż pozostała jeszcze do 
orzeibycu  przestrzeń  150 kim.

P rz y g o d y  śm ia łych  p o d ró żn iK ó w .
Jak poH żon/ test biegun północny ?

(Telefonem od naszego korespondenci,
W ARSZAW A, (z ) W .d le  opowiadań 

Amundsena prace nad wydobyci m zarcnr- 
złych w lodach arktycznych aeroplanów wy- 
mag ły nadludzkich w ysiław . Pi'rwszy sa­
molot został wydobyty po trzech d iach c - 
kolwiek u°zkodzony, uzna o j dnak, żem o e 
odbyć drogę powrotną. Olbrzymie skały lo­
dowe, o ciągle zm eniającem się po oż niu

ota zały śmiałych podróżników. Wydobywa ne 
drugiego samolotu trwało t zv tygodnie. U - 
szkodzony ae oplan nie zawiódł pokładanych 
nad ieji. Podczas całego lotu nie zn leźli 
uczes nicy wyprawy żadnych śladów lądu 
stałego, przypuszczają wiec, te biegun pół- 
no ny znajduje się na lądzie, ale na masach 
wodnych.

—  Co ja jestem winna, że dzieci doka­
zują? —  lamentuje pani Kotowa. —• Czy 
mam je potopić?

Okazu'e się, że węglarz „tłukł0 nie ka­
mieniem, ale kawałkiem węgla „do głowy" 
sąsiadki. Zjawiła aię o a w skromny,n płasz­
czu, lecz —  w kapeluszu z „rajerem" na 
sali rozpraw... 1 tę rozprawę odroczono.

również trudno pokonać, Judzie odwracają
oczv.

iC rcm lia b ieżąca .
REPERTUAR TEATRÓ W  MIEJSKICH. 

TFATR WIELKI?
Sobota „Joannai d'Arc“ .
Nieaziela „Lakn.c11 (występ Zamorskiej i Be- 

dlewicza).
Poniedziałek „Tosca" (występ J. Krużanki). 
Wtorek „Cherubin z- piekła", komedjal w 3 akt. 

J, Germanu. (Premiera).

TEATR M AŁY t
.Sobota, niedziela, poniedzłafek^,Sonatą Kreu- 

tzerowska1' (

TEATR NOWOŚCU
Sobota „Clo> -ClrA '  „
Niedziela „Danta. w  purt _u- 
Po^edziałok „Hrabina Marłca\

Na czas rekonstrukcji gmachu „Wieku Nowe* 
go“ numer telefonu Redakcji 778, AJminlsir. 2677,

W YSTĘPY L. ZAMORSKIEJ I BEDLEWICŁA.
W  niedzielę zamiast zapowiedzianej „CavaflerU“  i 
„Pajacaów" daje Teatr Wieliki dawno już sto­
sunkowo nie grana operę „LaJkmeJ\ w której wy- 
stęipią znana artystka Liliana Zamorską i ceniony 
tenor BedJowtcz. Oboje ci artyśri w tej wiaónie 
operze o-dncslll największe sukcesy na naszej i m  
Innych scenach.

ŚMIECENIA KAPŁAŃSKIE. W  niedzielę dnia 
21 bm. w Katedrze o godz. 9-tej rano, udzielać 
będzie J. E. Kis. Aifcyb. Boi. Twardowski święceń 
kapłańskich.

z a  s p o k ó j  d u s z y  ś. p. l ł o n a  s y r o -
CZYŃSKIFGO, prezesa Towarzystwa wzajemnej 
pomocy Uczestników powstania 1Ś63/4, odbędzie 
się 23. czerwca br. o godz. 9. w  kościele hn. śWi 
Miar fi Magdaleny żałobne nabożeństwo, na kióro 
zapraszają weterani 1863)4 r.

PORANEK MUZYCZNY urządzony przez ucze- 
nioe Lwowskiego Liceum Muzycznego odbędzie 
się w niedzielę 21. b. m. o godz. 11-tej w salce 
przy uh Klónowioza 7, I. p.

(rs) ULGI KOLEJOWE TRZY POWROCIE 
Z UZuROWTSK. Osoby, wracajace z uzdrow.sk 
krajowych, noogą korzystać przy przejatfdaiah ko­
lejami ze znacznych ulg i zniżek. Jak należy się 
o nile starać, o tom szczegółowo objaśnia', Polski 
Związek Zdrojowisk, Uzdrowisk i Kąpielisk mar­
skich (Warszawa1, Marszałkowska 130).

POPIS PUBLICZNY chłopców i dziewcząt 
w Zakładzie dla ciemnych przy u!, św. Zofji 1. 31 
odbędzie się w poniedziałek, dnia 22. czerwca, 
o gcdzin?e 5. popołudniu.

W ALNE ZGROMADZENIE TOW . POL. MŁ. 
IM. TAD. KOŚCIUSZKI we Lwowie, ul. Gró­
decka; 1. 2 B, I. p. (Dom Kat.lodbędzle się w nie­
dzielę dlni’a 2-1. czerwca br. o godz. 10-tej przed­
południem. W  razie braku kompletu odbędzie się 
Walno Zgromadzenie o grdizrnię później — bez 
względu na ilość cztoirków. Za W vdzłal: Stan. 
Stank’ewlcz prezes, Seicher Józel sekretarz.

(rs) Z KASY CHORYCH. Realizując plan 
rozbudowy i decentralizacji lecznictwa, otworzył 
Zarząd Kasy Chorych m. Lwowia w- nowym bu­
dynku przy ul. Fredry 2, ambulatoria okulisty­
czne, laryngologiczne i ch-c-rób skórnych. Składa 
się na nie całe piętro. W  ten sposób -odciążono 
ambulatoria1 przy ul. Rrajerowskiol, gdzie teraz 
bardziej uwzględniane będą choroby wewn. — 
W  lolkalu przy'1 ul. Mikołaja 15 jest osobny oddział 
dla dzieci z lampami kwarcowemu Zakład zan- 
derowski, ortopedii i gimn. leczniczej, ul. Batore­
go, Sana tor] nm Kasy chorych w Szkle, Sanat. 
drukarzy w Mikuiiczynie, sanat. w Worochcie 1 
w Iwoniczu także są czynne.

(j) NIESZCZĘŚLIWY W YPADEK PR2Y PRA­
CY. W  dniu wczorajszym uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi zarobnik Wasyl Brusak, zajęty w  
przedsiębiorstwie Andrzeja Winiarskiego na 
diworcu Podzamcze. Przy wyładowaniu belek 
z wozu, pracował Briuak tak nieostrożnie, iż 
jedna z nieli przygniotła nm klatkę piersiową. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy przez Dr. Stefami- 
szyna pozostawiono Brusaka opiece domowej.

(j) SPRZEDAŁ „Z ŁO TY " ZEGAREK. Juda 
HaJpcrn, uchodźca rosyjski skorzystał z naiwno­
ści Michała 'Józka i pozbył mu za „bajecznie" 
niską cenę złoty zegarek i trzy łańcuszki, tylko 
90 zł. i 1 doiar! — z łakomił się Michał Józek. —t 
Transakcja doszła do skutku, có/. kiedy nic tak 
bard/.')' naiwny Józek w porę spostrzegł się, że 
nabył mosiądz za złoto, oszusta. pr»yłra.vm  I i 
oddał w ręce policji.

Z teki aforyzmów.
(?) Niejedna kobieto’ nawiązują stosu­

nek dlatego, aby poprawić swoje stosunki.

Kiedy walczy szampion i  szampionem, 
tłumy ludzi przypatrują się temu widcn* isku- 
h!edv zaś walc/y człowiek z nędzą, którą

I  ' ■" -  ‘ ;
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■S ino L E W
Dziś: Współczesny dramut wuelkjjiniejski, rozgry­

wa ący iię w New-Yorlcu 23311'

Szalone d z f s r a ^ a
K O P E R N > K  M A R Y S I E Ń K A

D c i i  i  w  « * n i  » F > .i j ‘ ę p n i  n t j w i ^ R s z y  s z l a g i e r  t a l o n u

W  gl. roli G L O R I A .  S Y A N Ó O N . 23317 m i m m

tragedja w 7 aktach 
według znaneyo 

romarsu Flauberta.

O szust *„lfinni #¥ S h a i d lm  ływ ym  
i o w a 7 e i  - *ru?jfSel@[o io n ?

Nowe sensacyjne śledztwo przetiw  Kuryłowiczow i.
Znana jest naszym Czytelnik om zieniu sądu karneyo, a obecnie wyszła na

ja w  p og ło sk a  o  n ow e j p o tw o rn e j zb rodn i
[rs") Znana jest naszym 

kryminalna afera oszusta kinowego Kuryło- 
wicza, podejrzanego również o handel ży­
wym towarem i
w yw iezienie kilku dz iew cząt ze Lwc-wa 

w  dalek ie kraje.
D o  fikcyjnego b ]ura swegc zwabił on w  
swoim czasie pi zeszło 100 dziewcząt i n łoB 
dych kobiet,

ob iecu jąc  im karjerą film ową. 
Skończyio si j na obdarciu ofiar z pieniędzy 
bądź też na

tajem nlczem  zniknięciu ^
kilku z nich. Kury łowicz przebywa w  więj

o nowej potwornej 
tego indywiduum. Oto komisarjąt I. w  
ci»gu dochodzeń przeciw dr. Nyczowi z ul. 
Mochnackiego stwierdził, że tenże N. dawał 
ogromną sumą Kuryłowiczowi

zft otrucie sw e j żony.
Przed dwoma miesiącami (przed aresztowi/ 

niem K .) Nyczowa rzec^yw.ście 

zm arła  sk tkicm otrucia  
w  Równem. Nycz twierdził uporczy wie, że 
było to sainooóistwo. Sprawa zaczyna być 
zagadkowa.

FESTYN w lesie blatohonskim urządza Odi. 
Straż poż w  Lewandió ,wce, w niedzielę dnia 21. 
czerwca, z nadzwyczaj urozmaiconym pro-gra- 
mem. Początek o godz. 3. poyoL

( ! ! )  SPRAW Y MIEJSK‘E. Sekcja! druga (skar 
baw-a;) odbyła posiedzenie dnia 16. b. nt. pod prze. 
wodłiietwem dyrektora Terenkoczego.

Uch walono: 1) udzielić Komitetowi parafial­
nemu przy kościele św. Anny we Lwow ie aub- j 

wencji na r. 1925 w kwocie 1000 zł. ma dlailsze 
wydatki, połączone z udnowientem tegoż kośclo- 
ła; 2) ndżiielić Towarzystwu „Straż ftrofeu poł- 
sld-ch boliaterów“ subweucfl w kwocie 5000 zł. nai 
budowę katakomb na cmentarni obrońców Lwo­
wa; 3) udzielić -subwencji „Biblioteoe słticłiatczów 
prawa w -kwocie 1500 zł. na wydawnictwo skryp­
tów, że Towarzystwo powLmo zwrócić się o po­
moc do byłych członków; 4) wydzierżawić p. Ka­
zimierzowi Mako-w-dfiertłu na sezon wegetacyjny 
r. 1925 grunt miejski, stamowiący ozęść placu 
paw yiścigawego o obszarze 222 morga i>od! past­
wisko za czynsz ryczałtowy w  kwocie 1300 zł., 
z  góry uiścić się mającej; 5) kredyt w kwocie 
8900 zł. na pogłębienie starej studni w  Rzeźni 
miejskiej i na zakuono oompy „Mannit1* z kam- 
prcsoiem 1 całem urządzeniem, upoważnić dy­
rektora Rzeźni miejskiej do zamówienia pompy 
u firmy „Zwicfcauer Ma-schinen fmbrlk w S a f c s o  

n.ii a roboty wiertnicze powierzyć firmie Szymon 
Małochleb we Lwowie.

W; końcu uchwalono: a) odstąpić p. Mieczy- 
slalwowt Lewandowskiemu, jako za-fnlab-ulo-w-aine- 
mu właścicielowi realności sąsiedniej grunt rotej- 
ski, położony przy ul. Poniatowskiego o obszarze 
-200 in. kwadratowych w zamian za grunt p. Le­
wandowskiego o obszarze 300 ru. kwadratowy-ch; 
b) odstąpić na1 własność Uniwersytetu im. Króla 
Jana Kazimierza we Lwowie grunt miejski, skła­
dający się z parcol gruntowych 1747/3, 1752, —  
1056/2 i 1664/2 tudzież grtml, uzyskać się mają­
cy w di o-dtee zamiany od- p. Lewandowskiego, — 
łącznic o obszarze 2856 m. kwadratowych z tern, 
że nie wolno Uniwersytetowi prze-maić prawa 
własności na osoby tizecie, gdyż w  tym razie 
kontrakt się roaw lą/ujo 1 grunt przechodzi wraz 
z budynkiem na własność Gminy bezpłatnie,^naj­
dalej do lat 4 nmrar budowli domu akademtaklego 
mają być wylmmane I nakryte dachem,

0 ) POŻAR W  FABRYCE. Wczoraj o gjooz-, 
lt>. ramo- wybuchł w ^btytte _■ Akc. T o  w. Elek­
trycznego przy ni. Nu B fw lo  38 pożar. — Oto

w  kuźni, pomieszczonej w  parterowym d-omku 
w oficynach, zB-jęły się dwie belki sufitu. Przy­
czyną ognia by ta wadliwa konstrukcja konina i 
rury pro-w adząc-ej z paleniska kuźni. Ogień zan- 
w-aiiył Franciszek Zieliński, pomoonSk kowalski —  
i natychmiast rozpoczęto akcję ratunkową. Dzięki 
energicznemu działaniu Straży pożarnej uniknięto 
i ozpi zestrzenienia się pożaru, a tom samem nie­
bezpieczeństwa- zagrażającego w pobliżu leżącym 
warsztatom kolejowym. Szkoda wysoni 500 zł.

(j) NAGŁE ZuONY. iNa dworcu Podzamic te 
w poczekalni trzeciej klasy Zmarł nagle Piotr 
Parijcz-uk, rolnik, zamieszkały w  Lopatynie. —  
Śmierć nastąpiła z powodu gruźlicy.

Na udar serca zmarł wczoraj przy ul. Za ■ 
marstynowskiej woźnica Hryńko Mikulhzyn.

(j) Kradzieże. Naftałi Lu ft asm. przy ulicy 
Jagie-łtońsJdei l. 24 do-ntosła policji, tż jakaś że- 
braiezka w  czasie nieobecności lżony Luf ta skradła! 
z mieszkania zwój płóńtna wartości 150 Zł.

Meierowi Weilmannowi skradziono na boisku 
T. Z. R. rowier wartości 100 zł.

(j) ARESZTOWANIE W ŁAM YW ACZY. P o ­
ił cia' aresztowała Piotra Bog-da-naj, Leopolda So­
chę 1 Pawła Pawłowskiego, wszystkich karanych 
1 notowa-nych, pod zarzutem wła-mania się do 
budki inwalidzkiej przy ul. Sienkiewicza.

JKTO W YDŁUBAŁ OCZY KRÓLÓW POL- 
SKICH“ . Odnośnie d-o notatki w „Wieku Nowytn" 
z dnia 31. V. b. r. Nr. 7180 pod' powyższym ty­
tułem na-dsyła nam pani M. Jaklo-wa nastę-pujące 
spro-sto-w-anie; Nieprawdą jest, jakobym swe dzieci 
wychowywała w duchu szowinistycznym, anty­
polskim lub w jakim bądź kierunku wandalizmu, 
gdyż ani jedno ani drugie nie odpowiada mym 
poglądom, c-o mogą poświadczyć najpoważniejsi 
obywatele Sokolscy. Nieprawdą jest, -żo moja cór­
ka pr$j znała się do winy, gdyż w niczem tu me 
nr zew iniłai, a podejrzenie, iaikie W sorawie uszko 
-lżenia ix>rtretu króla między iimerni padło i na 
moja córkę, zupełnie usunięto, bo dokładne i 
wszechstronne śledztwa- wykazało zupełną niewin 
mość mej córki, co mogą stwierdzić odnośne wła­
dze iwbtcyine i szkolne

Marja Jaklowa, wdoWa po tuzęd. państ. 
(rs) RYNEK WE LW O W IE  będzie wkrótce 

wybrukowany kostkami drewinianerai, o czem do 
nieśliśmy on ego aj. Pro-stuiemy jedynie zarzut, ja­
koby kostki układane były nieszczelnie, —  gdyż 
gwarancie świetnego wykouainia tych robót d,-je 
kierujący ńiejtai prof. Kiihnot, pierwszorzędny, ia-.

ch-owiec, którego przedwojenne roboty, wyko-iame 
we Lwowie, są talk trwaje, że dotychczas nie 
uległy uszkodzeniom.

PAŃ STW O W A SZKOŁA PRZEM YSŁOW A 
W E LW O W IE ogłasza wpisy do Średnich szkól 
technicznych, a mianowicie:

Do Państwowej Szkoły Mierniczej, na W y ­
dział -Drogowy, Wydz. Elektro—mechaniczny i 
Wydz. Przemysłu Artystycznego: w dln, od 9—.12 
vrześnia.

Do szkół Rzemiotstowych: od 25- -29 sierpnia!.
Na Kursy wieczorne: Radiotechniczny, Elek­

tro—mechaniczny w dn. od 3— 5 września;.
N-a Kurs instruktorek kilimkarskich: od 30—31 

sierpnia, w godz. od 9— 12.
Szczegoirwych Informacji udziela sekr. szkoły 

codziennie od godtz. l i —-12-tej względnie na żąda­
nie listownie. DYREKCJA. 1751

W YPADEK SAMOCKOO. Wczoraj o  godzinie 
5‘45 popołudniu, koto Góry cytajdelmek nastąpiło 
zderzenie auta 7773 z wazem tramwajowym nr. 
158. Mianowicie szofer kierujący powyższem 
autem, chcąc wyminąć przed sobą zdążający ku 
uL Leona Sapiehy wóz tramwajowy, skręcił nagle 
w lewą stronę 1 najechał na wóz tramwajowy nr, 
158 jadący z dworca kolejowego. Choć uderzenie 
było dość silne, dzięki przytomności mutorowego. 
który w OKtatMej chw-all wstrzymał swój wóz — 

i obeszło się bez ofiar w  ludziach. Uszkodzone zo­
stały tytko blaszane ochraniacze kół auta.

(rs) ZW YRODNIAŁY RZEŻNIIC 7ACZEPIA 
DZIEWCZYNKI. l v zed sądem S. 111. sta,iął 60- 
letni rzeźnik Paweł Hort, oskarżony o zwyrodnia­
łe gorszące praktyki n-a Ulicy. „W esoły" starzec 
dokonywał ich o gudz. 8-mej rano na ul. Sło­
wackiego, gdy do szkoły śp ie^y ły  ucz,enice, —  
czyniąc przytem dziewczynkami niemoralne pro­
pozycje.

(rs) ECHA PROCESU STACHURSKIEJ. Od­
nośnie do wystąipienia w proces-'e StaabnrskieJ 
świadka niefakiej Judji Nowickiej z W-ygmnki — 
prosi n-as Juda Nowicka, urodzona w Borszczo- 
wie, ai zamieszkała w  Brzeża-nach, a mająca krew 
nych i znajomych we Lwowie, o zaznaczenie, że 
nie miała nigdy -żadnej styczności z domom Stal- 
oh-ursikiei- przy ul. -L. Sapiehy.

ZAMACH SAMOBÓJCZY. -Maria Łowczym 
z pod lekkiego znaku, zamieszkała przy ul. Pod- 
zainwiae 4, w sta.iie podcbmielonym usiłowała 
w dniu wczorajszym pozbawić się życia i w tym 
z-amiarzo rzuciła się pod) wóz- tramwarwy ŹD. 
nr. 170 obok tcinplu na ul. Żółkiewskiej. Dzięki 
przytomności umysłu mntorewegoę który w os ta 
tińej obwili wstrzymał w óz,"—  wyszła c-na bez 
szwanku.

S U K ir iJ IS łK I  ii BJE- 
Ł !7M Ę O l  IE-jUNP i-G

sprzedaj-i taniej niż wszędzie Dom Towarowy
E & iP5ś3#ISS®  o b e c n ie  9. 't7.aRECS4T, 

p B»Ł. T a - Y ja H lŁ K M  A 1.
1733

M  
iś,

(r?) Rada socjalistycznych Zw. Zewod. 
zapowiada na dzień 23 bm. manifestacyjny 
strajk klasy Drecującej we Lwowie prd ha­

l le m  „praca i chleb“. Odbędzie się wielki 
wiec na dziedzińcu ratuszowym. Tramwaje 

: przez godzinę atać będą na miejscu.
i “ ■
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( M i  irsęirili,
jako pretekst do wyrzucenia na 

bruk ?
(rs ) Urzędnikom Banku dyskontowego 

warszawskiego (oddział we Lwowie), któ zy 
nie podpisali nowego regulaminu służby, 
wstrzymano wypłatę przewidzianej statutem 
tantjemy z A r. 1924. W  nowym regu. aminie 
instytucja zastrzega sobia prawo n tychmia- 
stowego rozwiązania stosunku służbowego 
nuwet z urzędnikiem stałym, kidry zostanę 
powołany do pełnienia służby wojskowej, 
lub z urzędnikiem, który będzie chorował 
dłużej, niż 6 tygodni. Te niesłychane prze­
pisy nie mogą uzyskać aprobaty urzędników, 
grożą im bowiem —  bez ich winy —  na 
wypadek choroDy —  ruiną, mia t pomoc 
ze strony chlebodawcy. Nic dziwnego więc, 
ie  urzędnicy sprzeciwili się podpisaniu ta­
kiego regulaminu. Czy dyrekcja nad swym 
krokiem represyjnym zastanowiła slą, nie- 
wiado ..o, w każdym razie tantiema prawnie 
wszystkim urzędnikom odnośnym się należy. 
Dlatego jest nadz e j ', że dyrekcja owa zmie­
ni zarówno dotyczące punkty regulaminu, 
jak i zarządzi wypłatę wstrzymanych kwot w 
imię sprawiedliwości i słuszności.

Krcoiilie sportowa.
KALENDARZYK SPORTOWY.

Dziś, o godz 5.30 na boisku Cytadeli

W AW EL —  SPARTA.

Jutro 21. VI. boisko L L. K. S: Czarni —  
godzi 3‘30,

Lectija II: —  Czarni II: mistrz, ki. B. 
godz. 5‘30

LECHJA —  CZARNI.

bo»'sko Z. K. S. Hasmonea 

godz. 3‘30,

Pogoń II: —  Hasmonea II;

godz. 5‘30

W AW EL — HASMONEA.

SPORT NA PROWINCJI.

Na wchód od Lwowa sport polski prawie za­
marli. Stosunkowo dość duże centra sportowe jak 
Tarnopol i Stanisławów —  zasklepiły się zupełnie 
ograniczając się dc lokalnych rozgrywek o nu- 
strzostwo kl. B. Mistrzostwo to jednak jest tylko 
parodją sportu, ordynarną walką, nudzącą rotespo 
tykaną dotychczas klubową n'enaw'iść. Brak kwa­
lifikowanych sędziów jest powodem, że zawody 
w Stanisławowie i Tarnopolu pozostawiają bardzo 
wiele do życzenia, pod względem bezp:eczeństwa 
zawodnikowi.

Lwowskie kluby picrwszoklasowe nie raczą 
nawet popatrzeć na bratnie kluby sportowe na 
prowincji —- a jeśli już raczą im odpowiedzieć 
na ich zaproszenie — to warunki przyjazdu są 
wprost nic do przyjęcia. Żaden z klubów we 
Lwow ie nić myśli nawet o tern, że jest jego obo­
wiązkiem pojechać przynajmniej dw-a razy w se 
zonie w celach propagandy na prowincję. Dziś 
znaczenie ma jedyne zarobek —  obojętnie od 
kogo uzyskany.

Sprawę tę powinien odpowiednio uregulować 
„kamienicznik" L. Z. O. P. N. —  biorąc przykład 
z krajów ościennych, gdzie khiby stołeczne mają 

obow'ąaXl —  mtono, ż*  tam

nie ma tak opłakanych stosunków na prowincji, 
jak u nas!

Polski sport nie śmie zaniknąć na kresach!

Jutro ma Kraków olbrzymie dwie senzacje 
footballowe. Pogoń gra z Cracoyią, —  Wisła 
z Wartą.

Spotkanie Wisła —  Warta jest bardzo emo- 
cjonującem. Przepowiadamy jednak zwycięstwo 
W isły —  która 11 i 14 czerwca we Lwowie dała 
dowód — że walczyć potrafi do ostatniego;. —
0  ile jednak Warta strzeli pierwszą bramkę, a 
później zamuruje swą bramkę jak w zawodach 
z Pogonią — może być w Krakowie niespodzian­
ka. Mistrzostwo Polski się waży!

WYŚCIKI KONNE.

I. dzień: czwartek 18. VI. 1925.

Jeden z najszlachetniejszych rodzajów sportu 
będący wskutek wojny na terenie Małopolski 
w stanie kompletnego zaniedbania zaczyna się 
powoli ożywiać i budzić z powojennego letargu.

Brak odpowiedniego toru oraz najprynrtyw- 
niejszych urząizeń sprawiają, że zapoczątkowane 
wczoraj przez Małopolskie Towarzystwo hodowli 
korni trzydniowe wyścigi konne urządzone na 
lotnisku janowskiem odbiegają daleko od wzorow 
europejskich, a nawet tutejszych przedwojennych, 
niemniej Jednak stanowią niemały postęp w po­
równaniu z dotychczasowymi letargiem.

Odkładając szczegółowe omówienia do czasu 
ukończenia trzydniowej konkurencji, ograniczamy 
się na razie do podania wyniku gonitw, dnia 
pierwszego.

I. Bieg otwarcia.

Meta 1600 m- Nagrodę 00 zł.
1. „Fiirstenberg", wł: 17 p: uł: j. M ieczkow­

ski; 2. „La Reine" Dydyńskiego; 3.. „A 'fa “ 2 p: 
sziwoł. —  Zwycięża pewnie 3 długości, trzeci
1 i pół długości za drugim. Totalizator. 22 za 5.

II. Bieg z płotami.

Meta 2,400 m. Nagroda 450 zi.
1„ „Widzowianka", 2 p: szwol: j. Zakrzyński 

pewnie 3 długości; 2. „Berncastl", Dydyńskiego; 
3. „Candia" 22 p. uł. Tot; 20 za 5.

IIL Bieg płaski.

Meta 2.000 m. Nagroda 400 zł.
K „Brzeszczot" 17 p; uł j. Mieczkowski; —

2. „Czugurt" tej samej stajni o pół głowy w ty­
le; 3. „Tanit—Zerga" Dydyńskieeo, 2 dług. z ty­
lu. Tut. 6 za 5;

IV. Oficerski Steeple -chase.

Meta 4 000 m: Nagroda 450 z!:
1. „Kasztelanka" 9 p: uł j. Wojtowicz, —  

w cuglach 5 długości; 2. „Iskra" Kap^zewskiego; 
3 {.„Gemma" 22 p: ul: w batach 10 dług: za
pierwszym. Tot. 30 i 5 za 5\

V. Bieg z płotami.

Mela 2.800 m: Nagroda 40u zi:
1.. ..Ta trzecia" 8 p - uł: ]. Wolsiki: 2. „Baek-

fisch" 14 p: ul: pół dług z tyłu; 3. „Latarnik" 
Kostkiewicza 5 dług. 4. „L ilit" 22 p. ul: — Tot 
7, 8 i 5 za 5.

VI. Bieg myśliwski za mastrem.

Meta 6000 m: 3 nagrody honorowe.
1.. „Mocny" J: Nowicki; 2. „Doniec" 26 p;

ul. pół dlfug. 3. „Hazard" 1 dł.
Organizacja wyścigów staranna, radzilibyśmy 

jedynie przez przyśpieszenie tempa zawodów 
oraz zmniejszenie mety biegów myśliwskich 
skrócić czas trwania wyścigów, które, przecią­
gnęły się tym razem do godz, 7.30.

Publiczności okoIo luOO. L,
» • «

Program wyścigów konnych na Błoniach Janow­
skich, dnia drugiego.

sobota 20. czerwca 1925 r. Początek o godzinie
3. popołudniu.

I. Bieg plaski Jana hr. Tarnowskiego Memo­
riał. Nagroda 700 zł. Meta 2400 m. Zgłoszonych 
12 koni.

1L Steeple--chase. Nagroda 450 zł: Meta 3600 
m: Zgłoszonych 11 koni.

III. Bieg płaski. Nagroda 300 zi: Meta 1600 
m: Zgłoszonych 12 koni.

IV. Bieg z płotam5. Nagroda 450 zł. Meta 2800 
m: Zgłoszonych 14 koni.

V.. Steeple chase. Nagroda 400 zł: Meta 4000 
m: Zgłoszonych 13 koni

VI. Bieg myśliwski za mastrem, 3 nagrody 
honorowe, Meta około 8000 m. Master poiy Ski- 
cińskł, 14 p: ul.

k o b i e c y ,
JAK PIELĘGNOWAĆ CERĘ. —  KONSF.RWOWANIE TWARZY. r -  SPRZYMIERZEŃCY W  W AL­
CE O PIF ■NY WYGLĄD. -  KAŻDA KOBIETA, GDY ZECHCE, MOŻE BY l PIĘKNĄ I ZESTA­

RZEĆ SIĘ PIĘKNIF. —  KRÓTKIE CZY DŁUGIE WŁOSY?
(? )  Pielęgnowanie cery było wielką troską 

owych sławnych piękności, których nazwiska 
orzokazały nam kroniki. Wynikałoby z tego, że 
bajką jest twierdzenie, iż albo się ma z rrzy io - 
Jzenśa ładną cerę, albo się jej niema. —  Uiuda 

'robiety wymaga, jak kwiat ogrodowy, ciągłej 
ipieki i tę bardzo umiejętnej. Zaniedbywać jej 
lic można. I tak umiejętny ogrodnik sztuka na­
prawia hodowlę kwiatu, tak można również 
sztuką poprawić przyrodzone błędy cery, a na­
wet błędy twarzy, j. np niedość wyraziste oczy- 
liedostateczne owłosienie brwi, bladość warg H-d. 
vVszakżc można nawet poprawić kształt twarzy 

nosa, co wszakże należy już do zabiegów ope- 
■atywnych.

Na pielęgnowanie cery zalecają środki n>z- 
itai te;. Za przykładem sławnych piękności z XVI.

XVIII. wieku, wie'e pań dzisiejszych nie myje 
wcale twarzy, lecz czyści ią dobrym kremem 
twarzowym, nacierając twarz rano i wieczorem 
kawafkictrr.1 lodu.

Twarz, z otwartemi już porami, należy myć 
na noc gorącą wodą, tak gorącą, Jak tylko wy­
trzymać można, najpierw maczając palce a połę. i 
dion’e w tej wodzie i mokremL gerącemi dłońmi

przesuwając po twarzy, następnie oblew ać ją, — 
kąpiąc tak przez pięć do dziesięciu minutj. Po  tej 
gorącej kąpieli lekko osuszyć ręcznikiem i grubą 
warstwą twarzowego kremu wysmarować. Z twa 
rzą tak nasmarowana, kłaść sie spać. Rano lekko 
twarz wytrzeć kawałkiem waty, a potem iob !ąc 
już toaletę, jeszcze raz wytrzeć lekko twarz tłu­
szczeni i przypudrować.

Wybór kremu i pudru nie jest tutaj ubojętną 
rzeczą. Krem dobiera się do właściwości cery, a 
zatem w tej kwestji należy raz zas;ęgnąć porady 
zakładu kosmetycznego. Powinno się też używać 
pudrów w najlepszym gatunku. Biały i TÓżowy 
puder jest tylko dla blondynek o świeżej cerze. 
Brunetki i kobiety starsze uczynią dobrze, uży­
wając stale pudru kremowego.

Po upudrowaniu można specjalnym ołówkiem 
przesunąć lekko po brwiach i nieznacznie je prze 
czernić, potem przesunąć ołówkiem po dolnej po­
wiece. (Ze d\vie_ lekcje trzebaby wz'ąć w zakła 
dzie kosmetycznym). Takie przyciemnianie brw. 
i powiek dodaje oczom wyrazu, a wiadomo prze­
cież, że oczy panują nad całą twarzą.

Od niedawna, za przykładem Paryża, zaczęły 
nasze panie karminować usta
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Nie lestem zwolenniczki, wytnałowanycd twa 
r*y, lecz feśli to już być musi i uwa/.ae!e, panie, 
te należy korygować błędy natury, czyńcie to 
umiejętnie i bez przesady.

Upiększanie siebie jest nauką, W  Japutiji na- 
przyktad, jest to przedmiotem szkolnym. Japonka 
aczy się, jak upiększyć siebie i swój dom. — Nie 
rot też z tego tajemnicy, że maluje twarz, czeni! 
brwi i powieki, karmhuije usta. Można to robić, 
lecz, jak powtarzam, jeśli koniecznie chcecie, rób­
cie to, lecz... estetycznie i umiejętnie. Bez prze­
sady. Twarz wymalowana robi wrażenie ujemne. 
Nie jesteśmy w Japonii, a wy, piękne panie, nic 
Jesteście przecie gejszami.

A zatem jak najmniej kosmety ki, a jak naj­
więcej racjonalnego konserwowania urody. 1

Częsta, jak najczęstsza kąpiel. Codznennie na­
cieranie całego ciafa przed spamem zimną wodą; 
umiejętny masaż twarzy, stale używanie dobrego 
kremu twarzowego, spacer codzienny na świeżem i 
powietrzu, sporty, jak teums, golf itp , nie obja-, 
dać się; nie pić gorących napojów, zasięgać co 
parę miesięcy porady dentysty i nie dopuścić do 
próchnienia zębów. Dbać o dobrą Drzemlanę ma- 
tea-fr. nie ziośdć się, nie jadać pożno kolacji 1 
dbać o to, aby kolacja była lekko strawna, ffte 
dopuścić do bezsenności, a przede wszystkiem 
dbać o to, aby dusza panowała nad ciałem.

Kiedy starego Goethego, który do najpóźniej­
szych lat swego życia, (a przeżył ich ośmdziesrat | 
przeszło) zapytano, co czyni, że tak miodo i pię­
knie wygląda, odpowiedz'aD „Cs ist der Geisl, 
der sich den Kóiper schafft". (Jest to umysł, —  
któi v urabia ciało).

Nie to, co się jada i jak długo się sypia de- ' 
fcydujc o konserwowaniu urody i młodości, lecz 
umysł i serce. Kobieta inteligentna, pracująca 
umysłowo, dowcipna, żywego usposobienia 1 lo­
tnego umysłu dłużej zachowa młody wygląd.

Ktoś słusznie powiedział: Kobieta jest tak
•lara, jak jej... serce. Ja zaś dodam: jak jej
umysł. Kobielu, która potrafi entuzjazmować się 
ozy to dla sztuki, literatury łub polityki, czy 
spraw społecznych, zachowa do późnej starości 
wdzięk, będzie interesującą, a o to przecież 
idzie.

Ładna twarzyczka i nic więcej, to się znudzi, 
spowszednieje. Można być piękną, nie będąc ła­
dną w zwykłem tego stówa znaczeniu. Umysł 
kształtuje wyraz twarzy, a piękny wyraz w o- 
czach, piękny uśmiech, to wdzięk niespożyty.

Głównymi sprzymierzeńcami w konserwowa­
niu piękności są dla, kobiety: krawczyn! 1 m o.
iniarka. Trzeba umieć się ubierać.

Sławna z piękności lady Diana Manners, —■ 
która przed dwoma laty, na prośnę Relrihardta, 
grała do filmu „Mirakel“  madonnę, wyraziła się, 
że jaskrawe łyarwy sukni, ozy kapelusza posta­
rzają kobietę o kilka lat. Ta trzydzlesjokilku- 
Jetnia piękność, wyglądająca dzisiaj na kc-błetę 
dwud.Mosti»piari*letn.lą, ubiera się w barwy ziua- 
towane. Ubranie jest arcyv'ażną rzeczą w w y­
glądzie kobiety*. Powinna też być indywidualną 
!w wyborze, a z mody wziąć tylko to, co odpo- 
wlad." jej osobistemu gustowi, co bedzie dobrane 
do jej kształtów, do wieku, do wyrazu twarzy, 
do typu. Surowe barwy, (]askr°we) materje 
Jw pasy, kraty, jaskrawo wzorzyste w duże de- 
ienle kwiatowe, psują linję sylwety, a w  najlep­
szym razie „ubierają" dobrze tyrao bardzo a 
.bardzo młoda dziewczęta i to urodziwe.

Tak więc każda kobieta może być piękną, to 
fcnaczy zachować wdzięk i piękny wygląd, ieśll 
Jimyslem i sercem zapanuje nad ciałem.

A teraz w kwestii niemniej ważne): długie, 
bsy krótkie włosy?

Wydaje m! się, ża będzie to kazanie dia głu 
khyCi jeśli zacznę perorować przeciw krótkim 
Wrfosoru. A Jednak, wierzcie mi, paule, że źle 
Czynicie, pozbawiając się jednego z tych wdzię­
ków, który obok sympatycznego, miękkiego i me 
lodyjnego głosu, zawsze zniewalać będzie serca 
Jtyiczyzn.

225 d s i i e d s B l n y  m o d y .
rozmaitość w  Kolorach. — Kapałasze dos osowane do baje- 
cznie Kolorowych m aterjałów  letnich. —  NaSzia rycina.

(? ) W przeciwieństwie do !at dawnych, 
kie iy to właściwie miaio się do wyboru albo 
kapelusz biały, lub czarny, wreszcie jeden i 
drugi, dla odmiany, obsenie trudno dopra­
wdy zdecydować się, ja iego koioru nosić 
kapelusz: czy lii a w rozmaity h odcieniach, 
czv zielone, czerwone, różowe, szafi-owe, 
zJoto-brąz, terrakota w odc.eniach. Kapelusze 
dostosowana w barwach do bajecznie kolo­
rowych materjałór- letnich, a moda żąda od 
elegan ki, aby dobierały ko or kapelusza do

zasadniczego koloru sukni. B ołe kapelusze 
prnwie, że nie są nozone. Czarne zosta­
wiono *tjrvm pa .iom i ty n, które noszą ża­
łobę. Kapelusze Mod >« są b rdzo kolorowe.

Rycina nasza przecta awia trzy moda e. 
Jeden w ksztdcie wschodniego kołpaka do 
po róży, jęcL-n s eroki na popołudnie, trzeci 
na przedpolud ie i do sportów. Materjały 
używane do kape uszy są : crepe marocain,

( słomka glicerynowana, ryps, crepe georgette 
l> brokat.

S u kn ie  w tym  ro k u  t  id a  {assezi
krótsso i 3

TuU postanowiła moda parysfta.
(b ) „Journal* paryski zamieszcza wy­

wiad swojego wspó^racownika z jednym z 
największycn krawców paryskich przy ulicy 
de la Paix.

—  Suknie w tym roku bęaą jeszcze 
krótsze —  oświadczył krawiec —  niż w ro­
ku ubiegłym. Tak postanowiono.

—  Kto postanowił ?
—  Moda, ta wszechwładna pani, która 

zaczyna o i  śmiałości, a kończy na aksur

dzie. Niech pan nie sądzi, że modę two­
rzy krawiec: on jej ulega! Moda to kapryśna 
pani, która się UDlera i roz.iera, a my wy­
konujemy tylko jej azaleńcze kaprysy. Nieraz 
jest to przyjemne, nieraz niedorzeczne. W  
tym roku suknie fcęaą bardzo krótkiel Tern 
lepiej dla pięknych noże*, tćm oorzej d!a 
tebrykantów materji I Moda ta trwać będzie 
dłu^o 1

Odkąd nosicie krótko ucięte włosy, przysto­
sowałyście do tych waszych chłopięcych główek 
i uedy iście chłopięce, które wcale nie sg zadrwy- 
cająceira Straciłyście wdzięk kobiecy. Upodobni­
łyście się ledna do drugie} —  wszystkie pod je­
den strychulec, kompania, nic mdv wldudnego 

Krótko ucięte włosy wymagają jeszcze więk­
szych starań, niż fryzura, a zatem nie wymawiaj­
cie się tero, że to wygodne, żr to oszczędne ić 
czasu i... kosztów. Żadna fryzura, nawet najdroż­
sze szpilki i grzebyki tyle nie kosztują, co taka 
krótko ucięta główka, jeśli nie ma przypominać 
zmokłej kury; musi bowiem być pod stalą opieką 
fryzjerki. W  tym samy dniu, kiedy fryzjerka 
umyta 1 zaondulowała krótkie te wiosy, główka 
wygląda ładnie. Nazajutrz jest to Już albo zanied­
bana „strzecha",, albo nieesteycznie wyoiągnęte, 
mało twarzowe uczesanie chłopaka szewskiego: 

Doszły już do tego przekonania wszystkie 
wytworne damy u nas i zagranicą i starają się o 
to, abv znowu przystroić swoje główki w sta­
ranną fryzurę, którałby nlczem nie przypominała 
„chłopięcych" główek.''-

klifBfflft&togramy*
NOWA RESTAURACJA W  BRZUCHOWICACH.

Powstaje ich co sezonu kilka a naw et kilka­
naście. Bo ostre powietrze brzuchowickie rob? 
apetyt, każdy letnik ? wycieczkow iec ma żołądek 
a nie każdy znowu ma szczęście, że go zaproszą 
do Jakiejś wiłłi na bezpłatne śniadanie lub pod­
wieczorek. Nie każdy również wycfeczkowtec 
przywozi ze Lwowa koszyk p.ełen wiktuałów.

P rzy  końcu sezonu jedna część nowo pow­
stałych restauracji jest już z powodu braku go- 
śct zamkuięta —  druga medytuje nad tern, kie- 
dyby również zamknąć i wyprowadzllć się bez 
zetknięcia się z gospodarzem, który grozi zaję­
ciem inwentarza za zaległy czynsz.

Rozumie się, że każda nowa restauracja jest 
zawsze najtańsza i najlepsza, najzdrowsza t naj­
uczciwsza.

Właśnie wczoraj miałem zaszczyt rozmawiać 
z wlaś-icielką takie! nowo powstałej jadłodajni 
Nie wymieniam jej po nazwisku, aby nic ściągnąć
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na się oburzenia jej konkurentów a nadto ponie­
waż nie lub*ę robić bezpłatnej reklamy.

Panie redaktorze! Zagadnęła mme —  dlacze­
go pan dotychczas nie zaglądnął nawet dlo n*ego 
lokalu. Jest pierwszej klasy. Całkiem na wzór 
zagraniczny. Nie obliczony na zysk —  tylko na 
wygodę gości.

Jeszcze w  s.ycznfu powiedziałam do mego 
męża: „Musimy w tych Brzuohowicach zrobić 
porządną restaurację!" Bo nie mugłam patrzeć, 
Jak tych biedlnycłi gości abdzle.ają po restaura­
cjach i co im się daje do Jedzenia.

Uczciwość i czystość to moja zasada.
W  takiej restauracji u... sama widziałam, ze 

szynk., leżała przez 8 tygodni na buiecie, czuć 
tą było na cały loka'. Gość przychoazj —  pya<* — 
czy destanie św-ieżej szyneczki a ona mu już 
kraje porcję t  tej zle2ałej szynki. Dodaje Jeszcze 
mocny chrzan i gość nfe czuje co je —  bo mu 
chrzan aż w nosie kręci.
A jak akurat zwącha, że coś jedzie od szynki —  
to wmuwra się gościowi, że mu się zdaje, bo czuć 
kwargle, co leżą na bufecie.

U mnie całkiem inaczej. Jak taka szynka się 
Jakiś czas przeleży —  to nie zdarza się mkno to 
nigdy, żebym gościowi taką śmierdzącą porcję 
podała Taka szynka wędruje u mnie zawsze do 
kuchni —  sieka się Ją i robi z tego faszerowane 
mięso. I gość ma potrawę smaczną, zdrową i nie 
czuje żadnegu przykrego zapachu.

Albo proszę pana redaktora! Opowiadali mi 
goście, że sami widzieli jak w  tamtej restauracji,

przy rob'eniu kanapek spadło lalka plasterków 
szynki na podłogę. Kelnerka podniosłe z ziemi te 
kawałki, położyła na bulkę i podała gościowi —  
niby? nic się nie stało.

U mnie —  proszę pana —  jak się coś ta­
kiego zdarzy, to taka kelnerka przedewszystkiem 
dostaje porządną „pucówkę", za to *że nie uwa­
żała a po drugie, tak dtugo nie pozwalam jej tej 
spadłej szynki położyć na kanapce, aż ściereczką 
porządnie szynki me wytrze.

Gość potem nie m oić u mnie narzekać, że 
mu piasek zgrzyta pod zębami. Bo, po pierwsze, 
piasek w ustach wcale nie jest przyjemny, po 
drugie niszczy zęby a po trzecie —  gość ma 
prawo wjTnagpć, aby za swoje pieniądze zjadł 
apetytnie i uczciwie.

Tu skończyła.
W  Imieniu biednych letników i wycieczkow- 

ców brzuchów ickich wyraziłem starannej restau- 
ratorce najwyższe uznanie jakoteż prośbę, by jej 
obietnice nie były tylko słomianym ogniem, lecz, 
żepy dla aobra biedaków, chcących przj jść 
w Brzuchow:cach do zdrowia po całorocznych 
znojach — nie ustawała w  dalszej uczciwej pracy.

* »  ^  ,   -  /*»»•
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Doskonała m etoda kupiecka: reklama
zcpom ocą  „k rzyżów ek ".

(,,Le R rt. P a ry ż ).

O G Ł O S Z E m A
W  chorobach skórnych i weneryczn. dla kublet

Di. RLOIiiii sulUsEbr W - a M i
ordynuje pl. Halicki 7 (nad Kaw. Centr.). Tel. 31-30.

2’ 774

Sr er ja lista  chorób skó-nych i v ener«cz.:vch

Br. rUŁBSYci« leńsk. i ó ariifiskiej
ord. 10— 12 i 2—5. Ki l U b a ł k l a p t  3,. Tel 21 t ł

2 775

przv;"ni'e - ■-
S io i r.rrrt w - w i -

uriyie■ a r-nrac, Stanisławów W » , - i -  K< M

T
Specjalista m ordo we.teryc.mytn i saa-nycn, 
ń a  B M I I M 1 . b. sekund. szpitala Wied 
B l S  fic  a l l l i s l l  i lwów., ord. b-10, 121, 3-<» 
w niedzielę 9-1. Lwów, Aęr.] k i 1 (róg Pańskie')

2331S

1890. 14  aani n j  P i ł  j - l i ; !
wyayłam każdemu za za­
liczką u mnie zamówione 
Instrumenty MuzycznoW IS W razie gdyby instrument 
de odpowi dat zwracam 
pieniądze bez żadnego od­

trąceni , /. iim  r jzyk o  wykluczone. 171,1 
FABkifCwNY S KŁAL INSI RUM. M UZYCZN  

gi a iro fonów  i r/szelkich przyborOW

S RitllFKWIMa we Lw wie ul. Leg, jo t :  A w  37 
. DyJrn&lLlW ftui o b o k  Toitru ,v,ielkie<To).

iO wmów
• t

trkupią urzędnicy poważnej Inatyt. za g warancją tejże. 
Oferty podaniem: 1) ceny, 2) k palń i 3) warunków 
płatności pod „Dostawa opalu* do Administracji.

23266

Is f *

Wędziska. wędki, sznurki, żyłki, haczyki, musz­
ki, podchwytki, w ęcierze, niewody itp. poleca

Ł e t ó z s i l s k s  u f .  S a m c z e ? ?
l iW Ó w ) p t .  M a r j a o l t i  ®. 1303

Kaiaayt- m fl „EiuEIIaH!
L w ó w ,  n S S c a  S E e f t i f t l e w l . ? ? ?  2 !
. p r z e d  > ja  p r z u n  K r ń t K l  c T.a s  S IA P L i -  
L A S Z E  s ł o m K o w e  i  c z a p k i  i f t ó / Z c n *
nr cenie o d  5 — 1 5  fcł. “$gsg nss

mm®.i sziajcarsHis
z dwuletnią gwtrunjją 1720 

w  wiolkim wyborze — poleca n & f t a z a ie j

S. Grfln&sra, L#M' M sslii ł.
naprzeciw fa b ry 'ł  kufrów- Rosenzweiga.naprzeciw Fabrv

M l

®i|fe K rilS ła  B O T
z  p ierw szorzędnej fabryki, jak d ługo zapas 

stai czy, okazyjn ie do  sp rzedan ia . 
S y R s ł u s K a  p a r t e r  l e w y .

2331 ‘

D r o ± d ± e
do fr»bry.cacji domowej w i n  o w o e o w y c b  

oraz obszerne broszury z przepisami poleca

Poznań, ul. Fr. Ratajczaka 33. 1750

©01111 SZTUCZNc
lampiony, Girlandy, Ba’*my

POLHCA 1305

i V. Słjucl bp
Lu. j w , p la c  M a rJ o c «j 3.

BgAGCHOSĆ LOTBALlia
8 *  N I E B Y W A Ł A  & O K A Z J A  i6?s
Dętki zapas, oliwki Nr. 2 — 80 gr , Nr. 3 — 90 gr.. 
Nr. 4 — i N.'. C —  zl. 110. P iłk i nożne ud 
zł. 4‘50, ó-—, 7*—, 8‘— , 9‘- - i wyżej Kcsau ki fOib. 
od zł. 5’—. Buty fotb od zł. 14-50. Dyski, oszcze­
py : tyczki do steoku Berga poleca najtaniej jedyny

sportowy jiHi m am  Akadem icka 26.

„DIANA* W Ó D K A FRANCUSKA. zcana 
dawna jauo znakomity środek df pielęgnowa­
nia ciała jest do nabyci» w  aptekach, Irogu- 
erjach i sklepach. Przedstawiciel nc L w ów : 
Dr. I Wolfram  we Lwowie, uł. Stryjska20, 

Hi. i\ — ?7. 1747

P I Ę K N O Ś Ć  i  P O W A B
Eliksir skręcający włosy w loki i fale, Bruno! najj 
dający cerze naturalny wyg'ąd opalony od »łońca, 
D a 1.ant flgdający zmęczonym oczom pełen życia 
djamenlowy blask i inne ostatnie zag.aniczre ko­
smetyczne nowości. Żąda'cie katalogów. L A B 0 R  
skrzynka pocztowa 61 Bydgoszcz. 1663

l i l i i  frP rw leu ln ye li
Przerabiam i naprawiam Br-uterje w pize- 
ciągu 24 godzin. Solidn'e i nr jtaniei.
K. TURL1I', Złoł nik Lv'ói i, Rutowskiego 1. 7. 
1707 Naprzeciw Katedry gł. bramy.
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KoflfeBreirci*
K i t * r : c e ,  O tom any, K an ap k i d o  s k ła d a n ia , Kapy 
Firanki, Chodniki, Materje nieb!., Kornisze, Dywany, — 
Łóżka p o ł o w i  , i * ó r ł je r V ,  Narzutki r ta  O t o m a n y ,  —  p o i  c a  
najtaniej B. ifA G L£ »'. Lw 6w , 21 S o b ie sk ie g o  21. —
Urzędnikom itp. dogodne warunki. 1446

> QE\ ń E TR A  poszukuje rysownika ubinajor tanego z  piani*
ra«trov/enlem oraz robotami połowę mi. Warunki podać do 
inżyniera Hoffmanna w D ębicy. 1673

Kto chce dinse i m
M  hawę Hag pić
B e z  K o f e i n ? ? ,  ogólnie zndna

ira»
" UF;i intin dziewiętnastym tt kyn

P f i l s l s  s i ę  c a  z w y i t ł y m  r  .1 t,m 1723

i®

J r . . i. M d ,^DSCHEIN
Specja ’sta chorób skórny h,'"eierycznych i ko­

smetyk’ lekarskiej 1677
5 tan is ła% 6 w , IN. Gołuchowskie«?<* 23.

Leczenie plam, brodawek, włosów i d., elektro­
lizą, lampą kwarcową i łukową Endoskopia.mm

12 wagonów (z roku ubiegłego) po 
10’—  zł. beczka 180 kg sprzeda hurtem

Towarzystwi liadiiwi-Ajeiiuriwe S. L
( d 2 Wiii(e] .H e r m a n  M e y e r  O d d z . w e  b w s w f e )  

1726  F a ń s k a  I I .  —  T e le f. 4 -6 5 .

AKU SZERK A Sekulft przyjmuje panie, Gródecką 49, I :  p: 
-  — -  -  22992

D N IO W Y  chłopczyk zdrów , inteligentnych rodzicAw do od­
dania. W iadomość Leona Sapiehy 85, Położna. 23196

S TA N O W IS K O  dożywotne może mieć każdy, w yrab iając 
artykuły poszukiwane codziennego użytku, b e t specjalnegg, 
urządzenia według motch recept fabrykacyjnych, które 
w ysyłam  po nad«słwriu z ł 3.— . Jan Lalik , Kraków. Ja­
giellońska 8. —  1706

PO TR ZE B N A  FR E B LA N K A  do prowadzenia ogródka od l-go 
września w© Lw ow ie . Zgłoszenia do Administracji ..W RZ&- 
SIEN“  — ~  23050

S ŁU Ż Ą C Ą  z  dobreinl Świadectwami do w szystk iego zostanie 
przyjętą od 1, lipca. Pańska 21, II p. front drzwi Nr. 9, 
tylko w iejska, rz. kąt. 23042:

M A G A ZYN  KapeLuszy Eugenii DrojowskiicłJ, Halicką 20. I :  
p : poszukuje panien uzdolnionych w  modni arstwle. 23300

M AN1KURZYSTKE, praktykanta poazukujemy na dobrych 
warunkach. Poleiuer i Klein, fry z je rzy , Plao Akademicki 4 

— — —  23299:

S ŁU ŻĄ C A  z  dobrem! świadectwa t*i do wszystkiego, zo—J 
stanie przyjęta zaraz, Szeptyckich J5, I I I :  płątro —4 
na prawo. — 23292:

S ŁU Ż Ą C A  do w szystk iego , samodzielnie gotująca, —  nieco 
niemieckie. M iędzy 1—5, Zo fji 5, I I I :  p; drzw i 18, 23309

UCZNUA ido praktyki poszukuje pracownia ślusarsko—me- j
•chaniczną Czarnieckiego 3, Grossa. 23283: *

P R A K T Y K A N T A  handlowego do sklepu korzennego i pokoju 
do śniadań, z ukończoną I I :  lub I I I :  gimn: poszukuje. 
W iadom ość: Krakowska 1. 11, sklep. 23285

PRZYJM Ę służącą do w szystk iego z gotowaniem. —  U lica 
Cicha 3, drzw i 10. 23257:

EKO NO M A ze  szkołą rolniczą energicznego. beadziotneźO 
przyjm ę. Schramm, Lw ów , M ikołala 3. 23264:

POSZUKUJE posługa czkę z  dobreiui św iadectwami. W ia-J  
doroość: Mart4, Kaźm ierzowska 17, H I: p: 23270

TO R E B K I damskie skąizano i Jedwabne, portfe le ; tecaki 
na aku  wyrab ia i naprawia specjalista Barasch, —  plac 
Bęmardyóski 2, 23172

R O W Ł k Y " * d* óchKolach —
dla chłopców ad 8 do 16 lat — poleca firma

Cfaiwlna Bmmerslilt
J ag ie llo ń sk a  17. 23315 Telef. Nr. 17—25.

R O P M A I T i  B  a F t e J H B

f  " src*jrnc naprawia i odnawia najsta­
ranniej. — Zntszczoae chińskie sre­

bro »ribrzy i złoci tanio i solidnie 1754
W Ł  B u s z e l s

L w ó w  —  A k ad em ick a  6 . Telefon 18-48-
P O S ZU K IW A N Y  samotny spólnik z  gotówka IOJDO 15 '1O0 

zlot: J i  do bardzo Jobrez i interesu o tr z -  -ta zabezple 
w en ie . pró.cz tdzW u  <r 'n terb lo. Zgłoszenia pisemne ad 
r.M PO KYO W l IN TERE S NR 3 d «  Adra: W ieku Nm .egos 

—  —  —  —  2?If>3

3 P . ŁA D N n  kamienice przy ul. Kurków : zamienię i do­
płacę lO.uOO z ł :  Zgłoszenia pod K U R K O W A  do ulm in : 
W !ek 'i Now ego. 22331

M LEKO  pq 25 " i . z j  1 l i  m ożn i dostać w  M leczarni iltea 
Kochanowskiego 13; - 22926

pi ;SC>WAN1E. MbREŻKc IW AN IE , E N D LO W AŃ IB : O B C IĄ ­
G ANIE  "tiz ik ów , V. bilardu rzorów  do hM'u oraiz do—  
katyzowrnie materiałów by  w noszeniu nie zb ieg ły  sie —  
■vykonuje E lektryczny Zakład M. Laudtna —  L w ó w  — 
Pasaż Mikolascha. 22873

lN Ż YN Iti<  geomi a am or yzow any Szczepański Kazim ierz.
 ■'onule w szelk ie robot”  k h i| irows prędko, tanio. Plac
Mariacki 5. — — —  22702

KUKNIE, szale, abażury, powinszowania lid : m a lu j,  rysuie 
KbriibinuJe w zo ry ; powiększam  portre y  nawet z  na)—  
mniejszej fotografii. Zybllk*ćwicz". 49. I I :  p i 1709

POSZUKUJE pi ta J E R ztG O  SCH LEIG H ERA. Z g !o t «  *ai 
Romańska, Gródecka 101, w  parterze. 33114

RO BIE  N O W L, a z e -tb , m .tara  kołdry, materace po ul—  
skicn genach. Szwedzka 6 . (bocen 'anow rk lel). 2312*

AKUSZERKA L U TK O W SK A  z  W arszaw y przylm ujt panlet
Asnyka 9, drzw i 2 328M

AKUSZERKA S A M O T N Y  PRZYJM UJE 
Józe fao  3 , parter. Deutschman.

P A Ń . -  U ilca 
22323

AKUSZERKA przyimule p ńe oraz zam ówieni*. W A Ł O W A  
Nr*; 27. pari-r. 22017

1 ZJ : KO SZTU JE  Każda reperacja złotn icza wykonam sta­
rannie tylko  u Mandta. Tm  arnika 14. 23176

A K U SZE R i' W AONEP.OW A przyjmuje pani. -  ulica 
SO IESKIEOC* 30, parter. 22018

R a z p l s a . i l ń  l i o ^ u r s u .
Polskie Towarzyatwo Gimnastycznie .Sokół" 

w Stry ju  rozpisuje konkurs na posadę K i e r ó w *  
n i l " '  I I  I n  u  , S o ) ( f U H.

Reflektanci p o s ia  ający w prowadzenia przed 
sięb.orsty a kinowage* fachowe wiadomości, zechcą 
z g lp s z n ć  się dn dn-a 1. wrześnii b r. w kanc larji 
.Sokoła" każdego dnia w godzinach od 15 do 20-tej, 
gazie bedą mogli obznajomió się szcze- Iowo z wa­
runkami konkursu.

S t r y j ,  dnia 17. czerwea 1925. 1752
Wydział Pol. T ott. Gi.nn „Sokół" w Stryju.

KO N l Eś JE modniairs -  » 'yd z ie rżaw ie  lub spólniczke z  ka­
pitałem ilbo z  lokaiem frontowym  przyune. Zgłoszenia 
rod  SROD781LSCIE do M » :  W ieku. 23301:

PR ZYJM ffJE  bfcliznij do naprawy. Kocbutowskiego dl 
I :  p ; drzwi N r : 23295;

S ALO N  mahoniowy, sypialnie siiiHtia, adJn ie n.adną, pokoi 
męski oolcca magazyn mebli ARS, Hotel Kr»ko\,sk: ; 

-  -  -  ; ”306

W IE L K I W IE C  E M E R YT Ó W  otlbedzitf sie w  n iedbale dnia 
21. czerwca o go4* 9. rane L w ów , Ss’ a  Ratuszow a; 

-  -  —  232791

W IE D E N K A  '„rawczyni wykonuje r łaszczę, kostiumy, suknie 
ceny umiarkowane. U lica Kas Ask » u (boczna u licy 
O ródecU ei). 23284

5 Z L : D AM 9C U  iilc o m l kapelusza przerabia Salrm mód
Zyblik iew lcra  43, I t  Pt 232*?|

D O  W YD ZIE R ŻAW  IE N IA  v p r o w y !z c n »  I o-ządzona odlew - 
nla n-etall w e  I- ow ie . Zgłoszenia pisemne do Administr: 
..i-k u  pod JJD i.KW APNIA . 2321*1:

M A S Z Y N Y  do szyc ia  nailepszycb syctemó-o, row ery , g r a - j
‘  j e  —*|»‘ony, prj im v  po wach przystępnych sprzedaje 

naprawia —  w ypożycza  —  Nowacki, mechanik I ró w : 
Oródecka 63. 23319

i tfOLNE POSADY I
PO TR ZE B N E  zaraz -*->lne o u r y .  nczemce do  krawleczy.-ny 

FO R TU NA . ObertyńsŁa N rt 6 : I i  p iętro. 23111

K U C H AR K I lobrej poŁcakn, s sit na wleS, Z g * o s « « ia  list: 
pou W I ,S do Adiift W e k u  N ow rgo. 23125

S J U Ż A C IJ  ao sprzątani* I do dziecka Doszukuje. L d te r , 
Oródecka 46. —  23iP7

POSZUKUJE naP-chmlast SuO/ (żyd ów k i) do dwóch h/u;i- 
czyk ów . K o ifler, Bernsteina 3. I. p, 232 ■

S ŁU ŻĄC A  do w szystk iego  poszukiwana. W ałowa 1  
MezianJn. 23303*

POSAD POSZUKUJĄ
D ZIE W C ZY N K A  1 

ministrach.
pól roczna Jo darowania. Adres w  A d . 

—  9178

SŁUŻBĘ u „zcjk iel Kateworii. sezonową, dworską, domową) 
restauracyjną poi ca B !uro P racy, Rynek 29 23033

ZD O LN Y  subiekt cukierniczy poszukuje posady. Zgłoszenia 
ido Admir.isti-acii W ieku N ow ego  p„*' „P R A C O W IT Y  ‘ 2 3 2 »

D ŁU G O LE TN I nauczyciel szkól handlowych, rutynowany 
buchalter, samotny, poszukuje posady u Zn .sadzie uóbrt 
lanryce lub w  innem poważnem przedsl b .rstu lo  w e

w ow ic lub na pi >winc|l. Zgłoszenia do Adnt: W iek  i ^  
‘  ........ 23104 ^N ow ego pod P ' l  N A  P R A C A .

P O SZU K U jE posady jako sarz.dczyn l w  zam ożniejszym  
domu. Zgłoszenia: Emm* Scnmid -  R aw * ruska —  lic *  
Naiutow icza. 9175

P A N I któ «b y  i o to  wala do  aktu — otrzyma portret p a n e le , 
w y . Zgłoszenia: Reklama Prasow a, Chorążczyzn* ,1-1 wr. 
T R E T - .  -  -  23249

P A N I EN K . iz r :  z  IrirSem handlowei.i. p lrząca biegle nu 
maszynie —  poszukuje zaraz posady. Zgłoszenia listowną 
pna H A N D LO W k./ do idm: W ;.ku . 23123:

ZR E D U K O W AN A  nauczycielka przj im ię m iejsce f io  dzieci 
w  wieku . i— 1“  lat w  micijscu lul- na w yiazd  —  ew iritu . 
ginie kaslerki. Łaskawe zglor tenia do 30 tzerwca L w o » .  
Potock iego 50 u P . Bom bajów . 9J77

POSZUKUJE posady do Jworu, egzauunowany zuołn , n ‘  
szyrdsia. W iauomość Konstanty Jlszyna, wieS B uazi 4. 
p oczu  Krckow lec. 2 Jlt>2

TE C H N IK  dentystyceny poszukuje posad r „ e  L w ow ie  luli 
na prow incji za krom wtn wyn-grodzt iłem . Zgłoszeniu 
pisemne pod „TEC H NSK”  do Administracll. ”3189

SZY1E. haftule. mereżkult; b lel.zac yo  Jomach pryw .-tnychł 
Zgłoszeni: pod „D O M T  'R Y W A T fiE 11 do Adm. W ieku
Nosrego. 22547

ZD O LN A  .amod-Ielrr* krawczyni peszukt > * r t ,  chi latu 
pri-yim e roboty o i  n ach Zgłoszenia IR towna do dm ł 
W ieku N ow ogo  uod R O B O T A . 23122:

URZĘDNIK M ŁO D Y  PO S IA D A JĄ C Y  D L u u O L E  k N IĄ  '  ( A - l  
KTYK*. w  D Z IA LE  PRO\ AD ZEN IA *łlU R A  TUTTJJ1
ZAJĘ C IA  PO PO ŁU D N IO W E G O  I ’ JB T r  D2 I
MEGO B U C fU  . V  S  '  L | 3  T :  P :  ” A A L  R Z i 0 4
S 1EBIO RSTvi ,  p v \  ■Jk TNEGO. Z O ŁO S ZF N U  DO n )M ł  
W 1 FKU PO D  „U R Z Ę D N IK -. _________ 91 I

P R ZYJM Ę  sarzi.d reub o d .  Zglo izenla listowne do A dm l 
W ieku pod ENERO IC i.'* -. 228.31

P R A K T Y K A N T  hatyllowy. m ający ds.uletnlą -raktyk- = «  
poszukuje posady, "(głoszenia pod D W U LE T N IA  do ' " M l  .1 
W ieku N ow ego.   23304:

M ŁO D A  dziewczyn i. sierota, obeznana cośkolw iek z «  szy* 
1,'eii , chstnl-. przyl-uO nosa do do d? iecku w  nielscu fuli 
na prow j i*. Jgtoszetila pod S IE R O T A  do Adm : W ieka

  23305:Now ego. —

W D O W A  jo rzemieślniku poszukuje posady do za le c i.  ś t« 
•me i Jzled iil, samoistnie. Zgłoszeń' pod K . M . do

Adm W ieku N ow ego ; 23282t

ZD O LN I pomocni", fryzjerski rosa kuje po*ade ewe..,uaIitro 
iu  w yU ztT  Szejłtyckich 11. F ryz je r . 23253

M A ŁŻE Ń S TW O  bezdzietni. Po lacy , poszulcują p ra .y  na rV|
w y  -*liib ogrodnictw ie a lbo z »  dozorcę w  m lrtc ie  lub n 

iazd. Zgłoszenia: Teatyńska 4 23258,
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C H ŁO P AK  A r-ldo i siuku posady .łiliącego  luS furmana; 
Teodor Mutulak, Sygn iówLa V262:

D ZIECI znajdą całkow ita umie *4*eu ie zaraz lub po waka­
cjach. Tremska, pj. Brrna 12 b. 02990

STA łćSZA  In—I: boru izraeli.ka .  szyciem , z  dobrem] ZAM IENIĘ  P O k O j Z  KU CH N IĄ  W  O K O L IC Y  P L . JURA
świadectwami, posw ku je posady. Łaskaw e zgłoszen ia pod 
RLG1NA do Adm: W ieku. 23Z77■

U  litu  I O N 9  I Z L IA L -  L J C - .3 .

D NIA 2. czerwca skradziono portfel zaw ieralą/y około 100

N A  2 POKOJE Z  KUCH NIA. K O M FO R TE M  W  TEJŻE 
D Z 'LLN 3C Y  1 UB P O 31 l/c LIST V DO A D M : W JFhJ 
P O I ' M : K : 91/1

L O K A L  nadający sie na pokój do śniadań lub restauracje — 
poszukuję. ZU osz mfa pcd R E S TA U R A C JA  do Mura 

p/oszeń Brflcka, Kościuszki 2, 2316.5

z ł: oraz książkę i ojskową, w ys.aw io iiy  p rzez K* Jr STUDFNC1 tylko  z n iisz: h klas znajdą umieszczenie. M ie
Kamionka. Beniamin 
1 . —

Kaufmann, B rody, ul. Mickiewicza 
1753:

szkanie słoneczne. 
I I piętro.

furtepian w  domu. Zyb llk iew icza  49 —
i.7Cr

POSZUKUJE stancji wprost od fospodarza, Zgłoszenia do 
Winku pod „J . M ,"  23180

K IO  P R A O tjlE  sic ożenić lub w y jść  z  a mąż —  niech się 
z  zaufaniem zw r6ci do firm y FE LICJI. Lw ów . skrytka 
pocztowa *61. 23294:

POSZUKUJE się pokoju z  o s o b o m  wejściom  na biuro. —- 
Okolica Akademickiej, Roinanowłcza, plac Mariacki (śród­
mieście). Zgłoszenia listownie pod „S E G E S “  do Adm. 23194

NOWOZEftlCOM poleca obrączki ślubne najtaniej w ytw órn ia  
Mandla, Kopernika 14. 23169

W Ł A Ś C IC IE L  przedsiębiorstwa handlowego, lal 30, pozna 
oam.ta do lat 28 w celu matr: posag wymagamy, rzecz 
traktuje serio. Pod R U D O LF .do, A dm :: Wieku,. 23312:

Kursy Z. DIsjews iegi w.°" “
roz oczynają od 18 bm. UJpl ' na:, 1) kursa 
U??>acy n a) wości kupieckiej i spe­
cjalnych działów (wy &e ), b ) ] itsania na ma- 
szy ach, a) stenojrafj 2 Na rok szkolny 
19 5 6 na Jedno OCZni kursa, Kursy ranne 
lub w ieczorne, oddzi-ły i  ńskiu i m skie.
O s o b n y  o u o z ia ł  d la  A b l u r ^ e n ó w .  —  I n f  r m a c je  i 
w p i s y  o d  10  — 12 < o d  4 — 6 - t e j .  1671

M A L O W A Ć  (batik i) wyuczam w  dwóch lekcjach. U lica 
Z y tlik iew icza  49, 1 1 : p : 1708

UCZENICE ewentualnie uczniowie do lat 16 jedynie % do­
m ów inteligentnych i zamożnych znajdą od w r z e n ia  br. 
pod opieką rodzicielską umieszczanie z  całem utrzymaniem 
w  poważnym domu. Bliskość szkól, mieszkanie słoneczne, 
fortepian, skrzypce do dyspozycji. Informacje od godziny 
1— 5. Adresu udzieli z grzeczności Firma W Pana Rjedla, 
ul. Rutowskiego 3. 1 23200

POKÓJ umeblowany z  utrzymaniem wynajmę zaraz. W iado­
mość ul. Kordeckiego 12 A, II p. na lewo. 23209

URZĘDNIK poszukuje pokoju umeblowanego tylko  na piętrzę 
a osobnem wejściem, słonecznego, w  czystej spokojnej a 
powietrznej ulicy, najlepiej okolica parku. Zgłoszenia pod 
„ZNACZEK** do Admin. 23210

M IE SZK AN IA  2 —3 pokoj: z  kuchnią (kom fort) najchętniej 
okolica Łyczakow a poszukuje, dam utrzymanie jednej 
osobie. Zgłoszenia pod ZGODA do Adm: W icku. 23132

URZĘ D NICZKA naftowa poszukuje pokoiu t  fortepianem. —  
Zgłoszenia pod F O R T E P IA N  do Adm: W ieku. 23127

Ł A D N Y , słoneczny pokój, obszerny z osobnem wejściem, 
przy ogródhu dla siebie z  balkonem, nowa budowa, ulica 
Traugut*. W iadom ość: StasSica 5. 23320

G IM NAZJUM  dla chłopców. Pełczyńska  28, (SupirtskłŁgo). — 
EG ZAM IN W S T Ę P N Y  25: czerwca o godz: 10: Szkółka
frebl: i szkoła powsz. im. Dra Niem ca: W p isy codziennie 
cd 12 30 —  13; 1632

PRZYJM Ę dw ie dziewczynki z  lepszrgo domu na mieszkanie 
z  całem utrzymaniem. Łyczak ów  64, 11: p: drzw i 10;

—  —  —  —  23261

POKÓJ z utrzymaniem. L istownie pod ZAM O JSKIEG O  do 
Adm : W ieku. 23263:

U D ZIELAM  lekcyj gry  na skrzypcach. Zgłoszenia do Adm: 
W ieku pod U D ZIELAM . 22848

M A TE M AT YK U  geom. w ykreś lm j uczy naucz. gimn. P rzy ­
gotowuje podczas wakacyj do poprawek f egzam inów. — 
Batorego 34, IV  piętro, od 3— 5. 23022

M IESZKANIE  na lato, 4 lub 2 pokoje z  kuchnią w  Ho— 
łosku odstąpię. Szukam dzierżaw ą na sad f  łąkę. L isty  
do Adm: W ieku pod H O ŁO SKO . 23265:

6— CIO T Y G O D N IO W Y  kurs kroiu, sukien, p łaszczy i ko­
stiumów damskich oraz bieliżniarstwa Heleny P ietra— 
szewskiej w  Instytucie Naukowym ECO LE REFORM E. —  
W P IS Y  I informacje codziennie do dnia 5. lipca 1925 od 
godziny 10 — tej do t— szej 1 od 6— tej do 8 —me] w ie ­
czorem. — 1760

M ŁO D Y  intcl: m ężczyzna poszukuje pokój umeblowany na
14 dni do Jednego miesiąca. Zgłoszenia pod M IE S IĄC  ido 
Adm: W ieku Nowego, 23268:

POSZUKUJE M IE SZK A N IA : 2 LU B  3 PO KO JE Z  KOM ­
FO R TEM . ZG^OSZEM IA PO D  SE KRE TARZ D O  AD M IN : 
W IE K U  NO W EG O . 917*

POD G W AR AN C JĄ  przygotowuję do poprawki, matury I 
wszelkich egzam inów z języka francuskiego i niem‘ eCr—
kiego. Długosza 37, II : p : 23276

PAN IE N K I z  dobrych domów znajdą umieszczenie z  u trzy­
maniem i troskliwą opieka u w dow y po wysokim  urzę— 
<łnlku sadowym. U lica Dąbrowskiego 1S, drzw i 5, od godz: 
4—5. Fortepian w  domu. 23236:

M A TE M AT YK I —  przyrody — fizyk i —  chemii udziela leż 
podczas wakacyj profesor gimnazjalny, n i: Antoniego 7 —  
1: p: od 3— 4. 23278

P R Z Y  ul: Stryjsk iej 1; 3 są garaże na 2 auta do wyna­
jęcia. 23313

NAU K A , konwersacja framiskiego. Francuska profesorka —  
P lac Bernardyński 12 A. 23187:

~ S  MILSZKANU I SKLEPY
M ŁO D E małżeństwo poszukuje Ł/raz 2- 3 p- oj i z  kom— 

fortem, m ożliw ie u śródm iiżciu . Zgłoszenia pisemne do 
Aćp V ', ku pod K O M FO R T. 22897

N A  V. AKACJE przyjm ie em. rauc7cielka kill a panienek i 
dzieci porrd ’ sr. Lesista, górska; zdrowa oko liia , od­
sapną kilka ki od stacii k( leiowei U strzyki doli . — 
Opieka zapewuinua. L :  Pacześniowska, poczta U strzyki
dolite, w ieś Lodyna. 27*°

M IESZKANIE  dla im e l: panienek od lat 10 14 z  domu int: 
i zamożnego po wak; ciach. Opieka zapewniona, [głoszenia 
Kruczkowa, u’ Torosiew icza  12, 1: piętro (boczna uicy 
Zit'lon-':)j 22822

IO K Ó J umeblowany, kompletne utr lymanie dla dwóch — 
trzrch nań. Marka 4, I I :  p : m : 1 23134

TRZU CH O W ICE  2 pokoje z  kuchnią, 1 pokoi na lato do 
wynajęcia. W iadom ość: W alenty Markowski. 23102

'KOJE kawalerskie umeblowane z  u/obiemi wehodanu do 
wynajęcia wproś od gospodarz:. Oglądnąć można od 12  
-6 wieczorem . Szym onowicza 9, W ilia  boczna 29 L is to— 
>ada. —  —  —  —  22009

'OKOJ co wynaięcir z utrzymaniem Ii b bez. W iadomość: 
U 'iva Romanowicza 5, 1. piętro, codziennie miedz* 3- fi 
p o p o ł u d n i u . ________________________________ ?

JANCJA pierwszorzędna do wynajęcia ou września. P o — 
mieś, „„cni,- dl; kilku studentów —  Polaków , najchętnie) 

irż.szego gi.mniftiirm! Wiadomo*,. : U lica  Komr.now Icza 8 ; 
i :  p i.tro . codziennie m iędzy 3—6 popołudniu. 23109

M E B LO W A N Y po(ćo? V"*npobrtyiii wchodcm z  utrz.ynnnicm 
naprzeciw techniki do wynajęcia. żę łoszcn ia  pisemne pod 
U L K  \ G ŁĘBO KA do SWiii: W ie k u . 23)07

2 LU B  i P O K O jE  z  kuchnią wprost od w łaściciela  od— 
./ijmę. W iadomość w  Zakładzie dentyst: plac Hallc.it 7 ; 
I I :  Matro. —  23318

POSZUKUJE mieszkania i  pokoje, kuchni i, przedpokoi, — 
naichętnie) okolica p ar.a  stryjsk iego. Zgłoszenie do A,dn»: 
W ieku N ow ego pod W IE K . 23314

U R ZĄ D ZO N Y lokal fron tow y o  3 nblkaciach na p i: V — 
rjackim korzystnie, do odstąpienia. Zgłoszenia pot P L A C  
.i ‘ R TACKI o  Adm: W ieku. 23307:

PO M IE SZK AN IE  wspólne dla pań lub panus w  łróthnieściu 
Zgłoszenia pod BE ZD ZIETN I do Adm : W ieku. 23291:

W YN A JM Ę  umeblowany pokói 1— 2 panom zaraz. —  U lica 
Supińskiego 6/10. 23290:

D LA  2 S TU D E N TÓ W  z  niższych klas, i* dofcr tgc d m .J  —  
uokói z utrzymaniem u w dow y po dwokacie od września 
do wynajęcia. 7 "oszenia przedpołudniem do 22. czerw ca: 
P o to  kiego 64 U l:  p : boczna brama. 23289:

ZAM IENIE  2 poko.i i kuchnia na 1: p : słoneczne w  IV : 
dzieln icy pp pt?kói z  kuchnią w  parterze i i csne w  1 1 1 : 
d :itim cv. Zglorzenia pisemne pod J: SŁO NECZNE Jo 
Adm: W ieku Now ego. 23308:

O D N A J M Ł  pokói umeblowany z  i.żwęicm kuchni. Zgłoszenia 
pod ŚRÓ D M IEŚC IE  do Adm : W ieku. 23250

K O M FO R TO W E , w ielk ie pomieszkanie w  Z łoczow ie (4 po- 
k -jo, 2  kury.arze- kuchni..; Ł.zlenkl; 2  balkony) zamienić 
na oudobno we '  w ow ie. Z łoczów , poste restante —  
O KAZJA. —  232=9:

K t i P r i o  i  s t a z g o A i  e s  ®

D\V1E PA R C E LE  sąsiadujące, w  Brzuchowicach —  obok 
dworca kolejowego, każda pc cka 650 sążni, u raz z  cal 
kow i.ym  m a^.ju iem  gotou y n do z=stav.lenia 2 domów 
d ćunianych (3 pokoie. kuohjjia, przedpekói. sień i w e­
r a n d a )  d :i s p r z e d a n ia  całość* za cenę 71: 20.000 lub od—  
d z ie ln ie  (paręela ł dom) po Z l: 10 .000. W iadoność:
Fub.yka chem: ’ 1'LEN, L wónu —  Zamarstynów, -te le fon  
N r : 475. -  2306<i

O KAZYJN IE  sprzedam łóżeczko dziecinne, stół, 6 k rzeseli 
A lterowa, Gródecka 68. ,7946

D o  SPR ZE D AN IA  parcela budowlana nadająca się rów nież 
na celo przem yśle ,e , obrza siedem m'prgów, położona 
przy torzo kolejowem  L w ów  —  Krakt u Erzpo' łn lo  
kola stacii kolelowej, 15 minut iazdy k >ie|ą ze  I  w ;.j 
W iadom ość: Jan E w y . L w ów , Kaleczą 7 . 22905

2 I ł : K A M IE N IC A , brama wjazdowa dużo podwórze, ogród 
przy tramwaj.i o izedam . Zglosaenia listowno do Admlni 
W ieku pod Ł Y C Z A K Ó W  ,2832

D o  SPRZEDANJA żm w ia ik . mało używana. Sluzarnią 
Yejkruty, Kochanowskiego *0 ; 22964

W I1LLA  5 pokoi' i balkonik z  przynaieżytościan.l i gara­
żem  oraa okródkiem . z  .cm, w  kolicy dworca
głów nego jest zaraz u ... i i do sprzedania, Za 25.000 z ł i  
W iadom ość w  Adm : W ieku. ,,.„*.9126

K L a T K i >n< sKłżne o d . z l .  .1850, aompllki i gniazdka, —  
P . R.Utschner, Leg ionów  37. 1744

O D PAD K I z andruiów n-idające się na karm dla nlerogacizuy 
sprzedaję strfe w  w ięks ch ilościach „B R A !fK A “  >pólk 
Akcyjna. L w ów , Szeptyckich 26 Zgłoszenia m iędzy 11— 1 
„rz^idpofudniem. —  1740

DOB1 RM AN F 6-C lO  iYC iU D M O W E , CZYSTEJ R A S Y  -  
Z  P u W O D U  Y tyJ A / D ' N A T Y C h M lA S f | AfłJD B f l  
SPR ZE D AN IA . V,TADO,HOSC: M N O W S K A  12C F u S Z A P Y  .  
V ybR.\MO>’ 'SK  . 9165 A

P.Yw CELE 437 sążni Snepkowrska sprzed.aen. Wiadomość i 
Konopnickiei 6 , 11 p. 4— 5. 23195

NA SPR ZE D AZ pfug m otorow y „S toch  ‘ 60 MP. w  nobry>n 
używalnym  se nie —  niska cena; Zuloszcnla zarząd Ppd- 
liajczykl, op. Kołom yja. łóVu

S PR ZLD A M  4 w ielk ie oleandry. Natielafca 22. D o ira ri Izka. 
—  —  —  23219

SAD  siary  w  ca lo ic l lab  częśc iow o sprzedam w  „kolie:, 
Zaniku. Zgłoszenia sklep kom isowy Leona Sapiehy 9. 23228

TAiCA ŁO ZE K orzechowych z  szafkami tanio do sprzedania. 
Fiupa M ark iew icz Rynek 42. J106S

F Ł  SZKi Ihcrmo ;rw e i rezerw flw e wkładki polec* najtaniej 
Fassler —  Sykstuska 29. 21611

P A R C E LE  po 500 dot: n fica Częstochowska sprzeda »k o -  
morowski, Chorążczyzna 27, 1 :  16  22. 2314

FO L W A R K  i a » m o rf nu kolo S tan isławów , a dobrem! ba—: 
dynkami, lu em  * :m m a r tw y . p .t1 lub w ydzier­
żaw ię . Zakład lotogra liczny (M IL JA S . jiis la w ó w . 17)0

KU Pir. lub w ydzierżaw ię pokó J ..... “ a j  lub restau ru ję ) 
Dokładne L.for Dację dla F A C H O W C A  Biuro og łoszo i 
Brlicka, Kościuszk: 2. 23167

P1AN1ND i i riepu  i św iatów  siat y , praw ie uows —  
sprzedam nie drogo. Koper.iika 25, parter, łflcyny —i 
Skier „rskt. 23097

BR ZU C H O W IC E  —  w illę  kilku poLoiową przy głównej alell 
wynajmę, zamienię lub sprzedam Małecki. S„piel.y 341 

— — — — —  23101

R FALN O SC  na peryferiach Lv ot s, dziesięć minut od koń- 
cówki tramwajowej d sprzedania lut do w ydzierżaw ienia 
z  \ nlnej ręki. 2 pokoie i kiichłta u a lnc. .udek 16 < zew 
ą—ocowych, studnia ... podwórzu, komórki eta W ludo- 

>ś-ć Po lpck lego  24 sktep blacnarskl, lośrednlctwo w y- 
k lutzoiie. —  — —  73017

S PR ZLD A M  iai.|n i  ilio  męskie i rower damski w  doorym  
stanic. L istopad- 17, sklep. 23118

P IA N IN O  krzyżow e taaio sprzedam. Nowacki, Pańska 17) 
—  —  —  23121

JA D A LN IA  oku. ;* r'i s y p ia ln i kw iecisty ) biurka dam­
skie do sprzedaiiia. Rynek 42, firma M arkiew icz. 23067

N A  J lA N S Z E  KOSZE sprzedaje przeopnłndnlefl] Oddział 
jc iem n U y ch  Dom Inwalidów , K lcparow sk j 27. 22836

DO S PR ZE D AN IA : BUL.aA KIO SK znaióulaca się na placu 
„T a rg . Wseh )| meh“ . WUćomośu łGjROD KOSl SZTCI 
v  e frontowych Kioskach przy głównetn weiśclu  do  ro— 
stauracll —  23303

M ASZYN Ę  do szycia sprzedam. Korniaktów Nr. 1. W f - -  
don ość u dozorcy. 23293:

2 ŁÓ ŻK A  z szaik-im. orzechow e do sprzedania. U lica 
Jabłonowskich 44, 11: p : 23288:

M IK R O S K O P  Chcmatomctr do sprzedania. L is ty  do Adm: 
W ieku N ow ego pod M IKRO SKO P. 23280:

SPK ZE D AM  Jom now y, 3 bikacle wolne, parcela 140 sążni 
M orawski, Bogdanów) i 73. ''3286

SPR ZE D AM  W IL L I; z  zabudowaniem prawie na ikonczaiiu . 
nadająca się na pensjonat w  m iejscowości Nlem lrów—  
Z d 'ć i. w pobliżu Z. kładu kąpielowego. Zgłoszenia list: 
pod DOGODNE W AR U N K I do  Aum: Wieku. '3251

SPRZE D AM  dw ie p roele KW i 800 sążni kwadr: Lena 10 
11 z a  sąff na W ulce, drugi dom la lew o od rogatk i; — 

Jaremko... — . 23252:

OXAZYJiNlE sprzedam drzw i i okna, Kopernika Nr 39' -2 
w  podwórzu. 23234:

R O W E R  P R A W IE  N O W Y , średniej m iary, .ajlepszej marki 
do sprzedania. K rólów ei Jadwigi 1. 22. I I :  p iclro. d-zw l 
N . : 7. ud :cćz4 9— 12 i 3 - 5  : 23271:
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raczą przyjść się 
przekonać, —  ttP A N IE  I PAN O W IE

POŃCZOCHY i StafpetKi
W najn wszych pizesiicznych kolorach zagr. 1 kraj. sprzodajo rak tanio, ie  ża­
dna x  firm lwowskich nie jaat w .tanie jej konkurować — tylko znane ze so­

lidności firma 1649

S. FEDER im. 5YIISTUSKA 7.
Odpyi« cze (odkurzacze) elektryczno „Su%«o “* .dbr. 
A. BORSEBA tu Berlinie -  T«g!u po c anle Zl. I I ) * -  

u  tzłuk« ma na składzie 1724
Towarzysfypo Handloto o-AJentiirows S. A.
Mej Herman Heyer Oddz. we Li icwIe 

ui. JtJtfUi L II TeŁ -58
Tamłe pempy asenizacyjne z napadem e^ektryes. 
I benzynowym, tompy dla zaopatry wania domów 
w wodę, turbiny wodna, armatury wodne I pnrowe*

P I H R  W  S Z O H - Z ^ D K Y4
i
i
s
0% ■ ■ w w w w W ■—
S| u rządz* z p o w o d u  rahonatruko ji loK&ltt 
)  ohuzyiną r r  K K  m o w ą  a p r z o d a i
1 o 407» niżsi cen fabrycznych.

J a k o  d o ^ r ó d  s t u S j r  n a »  e a n n ł k i  1730i
a
o

„MAISON CMC"
Lw ów , SykstusKa 1

J W 3 T K A  o b o k  f i t a t o j  w  N a lo p o is c o .  Cii) n il itw irfi k iiia t jc m

assr ii. Kip M i i
ct■ło

z r on. .szczania .1 
t&ram. xa'e-

D' i zdrowych i fur ‘ rov . ńo<Sw. Panajonat z opieką lokaraki 
dla 120 osób. Zakład 400 m. 0 p. m„ z trzeh  tron zasil f.iąty 
aionn ni, otwarty .y.ko do p"'ad_fa. Poko|e Jon?czn> waraady, toialnii kryta, 
- gi ipwanle centralne, oiw iaJ nie .ło try, zne 1 lenki, fortepian, bibljotok , 
kuchnia obfita, Cena za .niazzkanio z całodzienni < rzymaniron w  czerwcu 

< Zł: 7'—, w  lipcu si.rpuiu Zł. 7—8.
Warszawy, Lwowa, Ki rkowa. —Wagony bezpośredni > komunikacji z 

Stacja kolej.: Wilkowice— Bystra.
Telefon międzym.! Bystra 5. 1696 Proapelcty na żądanie.

r " N A  L Y J A Z D ^
o 45% niżej csn fabrycm/cli

Lukn i taft jedw. . . ?4.—
„  fularów. . . .  32.—
,  z aurow. jedw. 59.—
.  ry i. jsdw. . . "2.—
,  cr.pa de chine 56.—
m era -ono we . . 15.—
j- n.arcc ;ain wełn. 22v—
, m arkizo.. . . 10.—
, wiedeńskie . . 16.—

Szlafroki woaiinowe . 9.—
, fulardynowe . 15.50

Zł. Szlafroki ets minowe . . 11.5 I ZŁ 
Płaszcze zagr. wełn.. . 6J.— ,

. rypsowe. . . 85.— ,  
Modele . . . . . .  i15 — ,
Kasakl crepe de ohine 14—20.— ,  

„ msrocain. jedw. 6—9.50 . 
Bluzki maikizetoWe . 5--10. -  m 

H opalowe. . 5.50—8.50 ,
. zefirowe . . . .  4 50 n

Szale crepa de chine . . 17.50

Olbrzymi wybór bielizny i poriczocb 
D W  po znaznle n lS o a ^  cenach

MAHHEUA
lefl SYK5T U S K A 2

|  m

i i
Chłodnie, lodownie eleKtryczne szafowe, maszyny do 
wyrobu lodu fabr. B O R S 1G A  w Berlinie — Tetflu 

p r o ^ K t u je  i d o u ta rcza  i7?5

Toiyorzptwa 'M M  - ii esiinee li.
M ij fieriiian Meyer CiJds. we Lwswie
u l .  P a f t s R a  1. LI. Telsi. 4-05.

W z o ry  d o  o b  u r z e n ia  w e L w o w ie .

i

Suknie taft. jodw.
,  fularowe . .
, z  auro w jedw.
.  rr?» - j*dw. . ,
„  trupa da chine . 
„  cu ionowo
„ m*arcocain weln,
, iraiatzst. . . - ,
, wiedeńakio . .

Stkfroki • roalia »wo . .
,  fulardynowe . 

O lbrzymi
i t r e

34 — Zl. 
32-—
38 -  
i2 '—  

36-—
Jfc—=2 Ob
lw —
16 -  
9 —

15-50

Szlafroki etaminowe ■ 
Płaszcze zagr. wałn..

. rypaowa. .
Modale.......................
KaLaki crape d< chine 

.  mareei In. jedw. 
Bluzki markisetowa

. 19 50 ZŁ 
. 65—  ,
. s S -  .
. 96 — 

1 4 -2 0  ,
6 -9  W  ,

. 5 -10  .
5-50-8-50 
. . 4-50

Szale crepe de cnino 17*50

opałowa
zefirowe

k <
.bor bielizny, poAcsoeh i konfekcji dzUzinnaj p o  
łii z n a c z n i *  s r a d u z o w a a r c h  o  > n a e h .

U w a g a  n a  firm ę  „M A IS O N  C H 1C

IPTORY 
COLO 
DIESEL

Od 5 K KU
Bez kompresora 

Niezawodny ruch 
Niskie ceny.

Ge zer. -. tąpatwo n. 
Polską: 1226

.Mir biiii
Lwów, F isał Miko* 
In: cha. — Tel. 115.

KJo chce_nalcić r orzystnjr zty. 
dla swych prodnktóu i 
towarów,
Kto ozybiti
pragnie znaleźć zjjąrie Ibbdohrzs sprzeda: n’o» 
potrzebne przedmioty
Kto szoika
dobrej klljentcll wśrdd najszerszych warstw,
Kto znalazł
zgublo.ią rzees i pragnie zwrócić mlaścicieljwl
nloch ttfłost
ię natychmiast we
WiEttH Sauyin
n jpo -zj tn lej szy m 
dz ennlku krajów m — któici o drM i skłam.

sewille
wynagradzawjrdatk u tyiioas na 
A* ogłoazrri p 4

Bacziiotf I " dIkt ,l,ortowe
po cenach fabrycseych sprzadajo

row sry ■ZiBCinii
1685

fi Łelkerf, pl Akadsmichl 3.

Wszelkie artykuły, ktdre się zita]- 
dują w moim haadlu

K i s i f l t i i t e j s ł
a które to z powodu nadmirrnej 

ilości po niebywale

NISKICH GIRACH
1759 sprzedaję.
Polecam w  szczegó ln ośc i

do kąpiel 1 na letn ska zaopa­
trzenie się i K o rzystan ie  
z okaz ji) gdyż takowe nie 
prędko zdarzyć  s i ę  może.
F<rma istniejąca od roku 1884.

F S U  M i l i
w e L w ow ie

Hik&lasiiha
M oleśytość pocztow ą o p łac o n o  ryczałtem . Wydr wet .Wiek Nowy", Spólkn wydawnicza

Drukiem Spółki druk. .Presa■*, ul. Sckeła 4


